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Oświadczenie 
rządu ZSRR

AGENCJA TASS opublikowała oświadczenie 
rządu radzieckiego, w którym czytamy m.inn.;

MISJA
ambasadora
THOMPSONA

WASZYNGTON PAP. 
Prezydent Kennedy o- 
świadczył wczoraj na 
konferencji prasowej, że 
sekretarz stanu Dean 
Rusk spotka się 14 wrze 
śnią w Waszyngtonie z 
ministrami spraw zagra 
nic7nych Anglii, Francji 
1 NRF w celu omówie­
nia problemu Berlina i 
kwestii niemieckiej.

Prezydent dodał, że 
ambasador USA w 
ZSRR L. Thompson po 
powrocie z urlopu do 
Moskwy w końcu bieżą 
cego tygodnia nawiąże z 
przedstawicielami rządu 
radzieckiego nieoficjal­
ne rozmowy w sprawie 
ewentualnych rokowań 
między państwami za­
chodnimi a ZSRR.

R z ą d
d u m k i
w obliczu
k ry z y s u  ?

K O P E N H A G A  PA P. D u ń ­
ska k o a lic ja  rządow a sto i, 
ja k  się zdaje, w  ob liczu  
kryzysu  w zw iązku z p iana 
m i dow ództw a N ATO  poto­
czenia s il zb ro jn y c h  D an ii 
i NRF w  J u t la n d ii i  Szlez- 
w ik -H o lfo ty n ie . Rząd d u ń ­
sk i składa się z jedenastu 
cz łonków  p a r t i i  soc ja lde­
m okra tyczn e j, p ię c iu  ra d y ­
ka łó w  i  jednego niezależ­
nego, rep rezentu jącego 
G ren land ię . O sta tn io pe­
w ie n  odłam  p a r t i i  R adykał 
n e j zdecydow anie sprzec i­
w i ł  się p lanom  dow ództw a 
N ATO , k tó re  na tom iast po­
p ie rane są przez socja lde 
m okra tó w .

NARODY są obecnie 
świadkami wzmagającej 
ię wciąż agresywności 

polityki bloku militarne 
go NATO. Stany Zjed 
noczone i ich sojusznicy 
zwiększają wciąż obroty 
koła rozpędowego swej 
machiny wojennej, do­
prowadzając do maksi­
mum napięcie w  sytua­
cji międzynarodowe;. Do 
szło do tego, że czołowi 
politycy Stanów Zjedno­
czonych i sprzymierzo­
nych z nimi krajów gro 
żą, że chwycą za broń i 
rozpętają wojnę w od 
powiedzi na zawarcie 
traktatu pokojowego r. 
NRD.

Oto dlaczego rząd ra­
dziecki podjął juz sze­
reg doniosłych kroków 
w dziedzinie umocnienia 
bezpieczeństwa ZSRR. Z 
tej samej przyczyny poi 
głębokim i wszechstron-I 
nym rozważeniu sprawy 
rząd radziecki postano-
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(Dokończenie na str. 2) | dowy morskich stoi-i

Wizy/a delegacji bu łgarskie j  
w Szczecinie

ZBUDUJEMY
trzy  d u że

STOCZNIE REMONTOWE
GDAŃSK PAP. Kolegium Ministerstwa Że- wreszcie bazę remonto- 

glugi zatwierdziło perspektywiczny plan rozbu- wą.
remontowych w latach 
1966 — 1980. Zakłada on Dalsze 2 stocznie re. 
pełne zaspokojenie po- montowe mają być bu 
trzeb remontowych na- dowane w rejonie Szcze 
szej floty handlowej, ry - cin — Świnoujście i  na 
backicj i pomocniczej, wybrzeżu środkowym 
która w  1880 r. powinna (Kołobrzeg —  Koszalin), 
osiągnąć tonaż 4,5 min Realizacja tych zamie 
DWT, oraz poważne rżeń postawi Polskę w 
zwiększenie usług dla rzędzie nielicznych
statków zagranicznych, państw morskich, zaspo­

kajających we własnym 
WYKONANIE TYCH zakresie remonty całej 

ZADAŃ wymagać bę- floty, łącznie z jeanost- 
dzie 3-krotnego zwię- kami największymi, 
kszenia potencjału pro- _  , . 
dukcyjnego naszych Będziemy mogli ponad 
stoczni remontowych o- to poważnie zwiększyć 
raz potencjału doków z remonty statków oocych 
45 tys. ton, które marny bander.
osiągnąć pod koniec o- ______________________
becnej 5-łatki do 240 
tys. ton. Nowe doki w 
większości zbudowane 
zostaną w  kraju.

W  latach 1966—80 trze 
ba będzie zbudować 3 
duże morskie stocznie 
remontowe. Rozpoczęcie 
budowy pierwszej prze­
widziane jest pod koniec 
obecnej 5-latki. Ma ona 
być zlokalizowana w 
Gdyni, która jako port 
pierwszej klasy otrzyma

U WEJŚCIA do szkól powitają jutro sze- 
ściomilionową gromadę żaków przyjaźnie 
uśmiechnięte twarze surowych panów woź­
nych. Odświętne mundurki wypoczętej armii 
kilku — i kilkunastolatków — przeglądać 
się będą w nowych lub odnowionych ścia­
nach klas 1 pracowni.

ZAN IM  usłyszycie dźwięk dzwonka — po­
myślcie o gwoich najmłodszych kolegach — 
pierwszakach. Jest ich aż 760 tysięcy.
Z trwogą i radością w  sercu przekroczyli 
próg świątyni nauki. Z nadzieją i zazdrością 
patrzą na was, seniorów z trzeciej, piątej, 
siódmej... Będą obserwowali każdy wasz 
krok, naśladowali każde wasze „zagranie“.

N IE  róbcie im kawałów! Nie wysyłajcie do 
kiosków, by za wręczoną złotówkę kupili 
sobie pół kilograma siły albo funt rozumu.
Co najwyżej poinformujcie ich, że „naszego 
pana woźnego nazywamy „klawisz“, a pani 
od polskiego to „pestka“.

NIECH się poczują członkami Wielkiego |H H |  
Wtajemniczenia Żaków!

A JEŚLI już koniecznie chcecie pokazać 
„swoją wyższość“ — spytajcie z nosem zar 
dartym wyniośle:

—  POWIEDZ no pierwszaku, ile ważył 
„Wostok 2“, a ile koni miały rakiety, które 
wyniosły go w  Kosmos? Słowo „koń“ za­
akcentować specjalnie, a gdy oczy rozmówcy 
będą dostatecznie okrągłe — wygłosić zdu­
mionemu rozmówcy, jaka jest różnica mię­
dzy koniem czworonożnym, a mechanicz­
nym.

NA ZAKOŃCZENIE rozmowy powiedzcie 
im (sobie też te siowa wytnijcie i zachowaj­
cie w brulionie!), — jeśli zazdrościsz Gagari­
nowi — pamiętaj, że droga w  Kosmos wie­
dzie Po schodkach zbudowanych z samych 
piątek!

PRAGNIEMY się jeszcze zwrócić do pań 
i panów. W swoich gronach pedagogicznych 
witacie dziś 15 tysięcy świeżo upieczonych 
kolegów-pedagogów. Im najżywiej biją dziś 
serca, prawie takim samym rytmem, jak... 
pierwszakom.

BICIE serca znakomicie łagodzi koleżeński 
uśmiech, dobre, mądre słowo i choćby naj­
skromniejszy bukiecik kwiatów.

R. DANIELEWSKI

, D z iś
ŚWIĘTO ENERGETYKA

NA STRONIE 2 p i­
szemy o osiągnięciach 
szczecińskich energety 
ków w  artykule pt. 
„WYRÓŻNIENIA ZA  
EFEKTY PRACY”.

W CZORAJ w  Szczecinie 
p rze byw ała  de legacja przed 
s ta w ic ie li K o m ite tu  C entra l 
nego B.Z.N .S . (B u łg a rsk i 
Lu d o w y  C hłopski),
k tó re j p rzew odn iczy L a lu  
GANĆZEW , poseł i  czło­
ne k  P rezyd ium  B ^ i.o ,  a 
jednocześn ie w icem in is te r 
ha nd lu  14-osobowej dele­
g a c ji to w a rzyszy sekre tarz 
N aczelnego K o m ite tu  ZSL 
pos. L u d o m ir  S T A S IA K  i 
k ie ro w n ik  W ydzia łu  Zagra 
n icznego N K  ¿-¿u — W ik ­
to r  K A M IŃ S K I.

W  G O D ZIN AC H  R AN ­
N Y C H  goście zw ie d z ili 
m iasto , po  czym  u d a li się 
do S toczni im . A . W arsk ie - 
go, gdzie szczególną uw a­
gę z w ró c ili na now y 
10-tysięeznik ;,M IE D N O - 
GORSK” , k tó ry  dziś w odu­
je  z p o c h y ln i. N astępn ie 
u d a li s ię  na zw iedzenie 
p o rtu . Na p o k ład z ie  s ta t­
k u  „E L Z U N IA ’! — przy  
d w o rc u  m o rsk im  na stąp iło  
serdeczne po w ita n ie  delega 

" c j i .  P o rto w cy  szczecińscy 
w rę c z y li B u łga ro m  w iązań 
k i  k w ia tó w .

W  G O D ZIN AC H  POPO­
ŁU D N IO W Y C H  p rze w o dn i­
czący P rezyd ium  W RN W ło 
dztm ie rz  M IG  ON odznaczył 
przewodniczącego delegacji 
— L a lu  G A N C ZEW A Z ło ­
ty m  G ry fe m  Pom orsk im , 
n a to m ia s t N ik o ła  M IR CZE- 
W A  — posła, cz łon ka  BZN S 
a jednocześn ie nrezesa 
W o j. K o m ite tu  BZN S w  
B u rg as ia  — S reb rnym  G ry 
fe m  P om orsk im , (b)

SWIAZDY
3ALETU

Wit o l d  g r u c a  — 
znakomity tancerz i  
choreograf młodego 
pokolenia zaangażowa 
ny został wraz z ba- 
letmistrzem Eugeniu­
szem P A PLlftSK IM  i 
Miłą KOŁPIKÓWNĄ  
(najwybitniejszy w 
Polsce korepetytor ba­
letu) do Państw. Ope­
ry Warszawskiej.

NA ZDJĘCIU: Wi­
told Gruca w duecie 
z Barbarą Bittnerów­
ną, w efektownej sui­
cie tanecznej do mu­
zyki Gershwina. (Patrz 
artykuł na str. 3).

,M a r t w e  d u s z e “  n a  l iś c ie  p ła c

Poważne nadużycia
w Wydz. Zdrowie pre?. MRN

w  P r z e m y ś l u
RZESZÓW PAP Prokuratura wojewódzka w 

Rzeszowie zakończyła śledztwo i przesłała do 
Sądu Wojewódzkiego akt oskarżenia w spra­
wie poważnych nadużyć popełnionych w placów 
kach służby zdrowia prez. MRN w Przemyślu.
J A K  W Y N IK A  z • tu  o - 1.000 z ł m iesięcznie, pod- 

skarżenia, k ie ro w n ik  w y - w yższal bezpodstaw nie w y - 
dzuału zd ro w ia  M ttN  w  nagrodzenia in n y c h  leka rzy  
P rzem yślu  d r  m ed. Tade- ¡td.
usz M iszczak w  c iągu k i l -  R ów nież k ie ro w n ik  ad- 
k u  la t  spraw ow an ia te j m in is tra c y jn y  pogo tow ia  — 
fu n k c j i  to le row a ł w p isyw a - W ładys ław  G uzek w ykaza ł 
n ie  f iitc y jin y c h  osób na l i -  w  lis ta ch  p ła c  i  lis tach  
s ty  p la c  i  l is ty  obecności obecności osoby n ie  zatrud 
Stacji^P ogotow ia R atunkow e n io ne  w  s ta c ji, po d ra b ia ł 

‘  "  i  po leca ł in n y m  pod-

Te oszukańcze ko m b in a ­
c je  spow odow ały s tra ty  
s ięgające 155 tys . z ł.

go oraz pod ra b ian ie  pod- ___  _ t_____ ____ _
pi.sów i  w yp ła can ie  pobo - rab ia ć po dp isy itcL 
rów . Z  po w sta łych  w  ten  
sposób nadw yżek p ienięż­
n ych  — Miszezak p rz y w ła ­
szczył sobie ok. 40 tys . zł.
Ponadto godz ił się na za ­
tru d n ie n ie  w  pogo tow iu  za­
m ia st w y k w a lifik o w a n y c h  
le k a rz y  — fe lcze rów  bądź 
początku jących  le ka rzy  i 
to  często jeszcze w  tych  
sam ych godzinach, w  k tó ­
rych  p r a c o w : i  on i w  in ­
n ych  in s ty tu c ja ch .

D R U G I Z OSKARŻO­
N YC H  — k ie ro w n ik  s ta c ji 
pogo tow ia — leka rz  F ran ­
ciszek T u r  — n ie  ty lk o  to ­
le ro w a ł te n  stan rzeczy, 
ale sam p o le c ił wypłacać 
n r . d r  M iszczakow i ok.

G0ULART
przybył
do N. Jorku

NOWY JORK. Wice­
prezydent Brazylii Gou- 
lart przybył wczoraj w 
późnych godzinach wie­
czornych do Nowego Jor 
ku. Goulart znajduje się 
yi drodze do Brazylii.

Jesień
na „zielonym 
rynku“

W A R S ZA W A  PA P. „Z ie ­
lo n y  ry n e k ”  zn a jd u je  się 
ju ż  na prze ło m ie  okresu 
le tn iego i  jesiennego. K o ń  
czą się bow iem  dostawy po 
m id o ró w  i  ogórków * a roz­
poczyna ją się z b io ry  b u ra ­
ków . m a rch w i i  in n ych  wa­
rzyw , w  k tó re  zaopa trzym y 
się na z im ę. O nadchodzą 
cej je s ie n i św iadczą też 
duże dostaw y ś liw e k  i 
p ie rw sze p a rtie  ja b łe k  póź 
n ie jszych odm ian.

La to  n ie  na leża ło do n a j­
ba rdz ie j pom yślnych dla 
w a rzyw n ic tw a  i  sadow n ic­
tw a . C a łko w ic ie  zaw iód ł 
u ro dza j po m id oró w  i  ogór 
ków . Deszcze i  c iąg łe zm ia 
n y  te m p e ra tu ry  s p ra w iły  iż 
zebrano je d y n ie  — ja k  się 
ocenia — ok . 50 proc. p lo ­
nów,

Z ła  pogoda n ie  od b iła  się 
jed n a k  u je m n ie  na plonach 
m archw i, cebu li, buraków , 
kap usty  1 w czesnych z iem ­
n ia ków . Jest ich  pod do­
s ta tk iem  i  ko sz tu ją  m nie j 
n iż  w  r .  uh»

W przededniu 
PAMIĘTNEGO 
W RZEŚNIA

D ZIŚ w  Szczecinie w  
przeddzień 22 roczn icy  na­
paści h itle ro w s k ie j na Po l­
skę odbędzie się cap s trzyk . 
Z b ió rka  kom b ata ntów , m lo  
dzieży ha rce rsk ie j i ZM S- 
o w sk ie j oraz przedstaw i ci»B 
l i  o rg a n iza c ji społecznych 
i  zak ładów  p ra cy  z w ie ń ­
cam i o godz. 17.30 na  u l. 
W ie lko p o lsk ie j w  p o b liżu  
s ied z iby  Z B o W iD -j. cap s­
trz y k  p rz y  dźw iękach o r­
k ie s try  w o js k o w e j przema 
szeru je g łó w n ym i uheam i 
m iasta  n a  p lac Ż o łn ie rza , 
gdzie po  oko liczno śc io w ym  
p rze m ó w ie n iu  prezesa Żarz. 
W ojew ódzkiego ZBoW iD  — 
Jana Su lczyńskiego nastą­
p i sk ład an ie  w ień ców  u  
s tó p  P o m n ika  W dzięcznoś­
ci.

W IECZOREM w zd łu ż g ra ­
n ic y  po ob ydw u stronach 
O d ry  zapłoną O gniska po ­
ko ju , na tom iast w  Ś w ino ­
u jśc iu , G ry fin ie  i  w  D o łu - 
ja ch  odbędą się spotkania 
lu d n o '- !  p o lsk ie j i  n ie ­
m ie ck ie j.

JUTRO o godz. 15 na p i. 
Feliksa D zierżyńsk iego od­
będzie się m asow y w ie c  p ro  
te s ta cy jn y  p rze c iw ko  p o li­
tyce  m iłita ry s tó w  zachod­
n ich . Zapow iadane są prze 
m ów ien ia  p rze d s ta w ic ie li 
K W  P Z ł- it W K  FJN  oraz 
de legata K W  SED z N eu- 
brandenburg .

W  w ie lu  szczecińskich za 
k ład ach p ra c y  odbywaj(ą 
się m asów ki, na  k tó ry c h  
po de jm o w a ł-; są rezo luc je  
po tępia jące odw etow ą i  m i-  
l ita rys tyczn ą  p o lity k ę  ..d e -  
naue ra  i  jeg o  pop leczn i­
ków . Z a ło g i w ys y ła ją  rów ­
nież lis ty  z po zd ro w ie n ia ­
m i do zak ła dó w  p ra cy  po 
zachodnie j stron ie  O- -y .  (b)

IDZIEMY 
DO SZKOŁY

W AR SZAW A PA P. 1 
w rze śn ia  rozpoczyna się 
ro k  szko ln y  1961/62. 
C en tra lne  uroczystośc i 
odbędą się w  Chelmiet 
Lu be lsk im . W  uro czy ­
stościach w eźm ie ud z ia ł 
m in is te r  ośw ia ty  Wac­
ła w  T U LO D ZIE C K I. M i­
n is te r  o św ia ty  w yg ło s i 
przem ów ien ie  do m ło ­
dzieży szko lne j, k tó ra  
będzie tran sm ito w an a



5I5l55S£E3S!í5. \ r  21>Ü (581»;

NA ANTENACIsun
é to iá tt

CLAY
OSOBISTYM  
PRZEDSTAWICIELEM  
KENNEDYEGO  
W BERLINIE ZACH.

*  Wa s z y n g t o n  p a p  ̂ pre- 4
żydem  K e nnedy ośw iadczy ł i  
na k o n fe re n c ji prasow ej, że i  
m ia no w a i generała Luc iusa \  
C b A Y ’A  sw o im  osobistym  f  
prżedstaw icie lem  w  randze 4  
am basadora w  B e rlin ie  zachód i  
n im .  Gen. C lay ob e jm ie  sw o je  \  
ob ow ią zk i z dn iem  35 wrześ "  
n ia . Ja k  w iad om o, gen. C lay, t  
k tó ry  od k i lk u  la t  zna jdo w a ł J 
się w  s ta n i«  spoczynku, w  1948 j  
ro k u  b y ł dowódcą s i ł  am ery­
kań sk ich  w  B e rlin ie .

KAPITULACJA  
REBELIANTÓW  
W  INDONEZJI

*  D J A K A R T A  PAP. Szef re -
be lianck iego tz w . ,,re w o lu c y j­
nego rządu R e p u b lik i In do ne­
z j i ”  S za frud d in  P raw lranegara  i 
i  szereg „m in is t ró w ”  te go  ,.rzą 
d u ” , u tw orzonego przez rebe 
lia n tó w  na Sum atrze na po­
czątku  1958 ro ku , odda ło  się i  
do n ie w o li w o jsko m  rz ą d o - , 
w ym .

Jak  ośw iadczy ł szef s łużby T
in fo rm a c j' a rm ii in d o n e zy j- * 
s k le j, p o d p u łko w n ik  Sunargo, I 
w ra z  z p rem ie rem  rządu reb e- i  
lian ck ie go  od da li się do n ie w o  J 

' l i ' - m in is te r ob ron y , m in is te r \  
spraw  społecznych, in fo rm a c ji  f  
i  in n i.

USA W YSTRZELIŁY  
NOWEGO SATELITĘ

*  W A S ZY N G TO N  PA P. 
bazy am e ryka ńsk ich  s i ł  lo tn i-  4 
czych Vandenberg w ys trze lon y  i  
został no w y  sztuczny s a te lita  i  
Z ie m i „D is c o v e re r  — 29” . “  
m ieszczony on zosta ł na o rb i-  f  
cie oko łoz ie m skle j p rz y  pomo 
cy  ra k ie ty  nośnej ty p u  „T h o r -  
Ą gena” . ¡,D iscove re r — 29”  
w aży zaledw ie 140 kg . Posiada f  
po je m n ik , k tó ry  ' w  ok re ś lo - f  
nym  czasie od d z ie lić  *1« m a od i  
niego i  opaść w  re jo n ie  W ysp 1 
H aw a jsk ich *

MANEWRY WOJSK 
BRYTYJSKICH  
W; BERLINIE . 
ZACHODNIM

*  B E R L IN  PAP. Po raz trz e -  i
c l w  c iągu os ta tn ich  k i lk u  dn i, M 
oddz ia ły  b ry ty js k ie  s tae jonu- f  
jące  w  B e rlin ie  zachodnim  od 4 
b y ły  ćw iczen ia  z dz iedz iny f  
„ w a lk  u lic zn ych ” . T y m  razem  j  
o b ie k te m  ćw iczeń b y ła  „o b ro ­
na”  dw o rca szyb k ie j k o le i (  
m ie js k ie j.

P ow racające z ćw iczeń czół 
g i i  sam ochody pancerne za­
b lo ko w a ły  na k ilka d z ie s ią t m i 
n u t  ru ch  na g łó w n e j u lic y  f  
B e rlina  zachodniego K u rfu e r-  
stendam m.

ROZPOCZĄŁ SIĘ 
WYŁADUNEK  
CZOŁGÓW 
ZACHODNIO- 

NIEM IECKICH  
W PORCIE 
PEMBROKE DOCK

*  LO N D Y N  PA P. Dziś W no­
cy  w  po rc ie  Pem broke D ock i 
w  W a lii prze transportow ano i 
na ląd  p ie rw szy  czołg aaeho- i  
dn io n ie m ie ck i z 40 p rzyw iez io  ? 
n ych  tam  w  ty c h  dn iach  przez # 
tran spo rtow iec „T ra u te n fe ls " . f  
Ja k  podkreśla prasa b r y ty j ­
ska, b y ł to  p ie rw szy w  h is to - \  
r ł i  czołg n ie m ie ck i, k tó ry  
w łasnych s iłach  w je ch a ł r 
z iem ie b ry ty js ką .

W ła śc iw y  w y ła d u n e k  porost a ]  
ły c h  czołgów  i  sprzę tu w o jsko  f  
wego 84 ba ta lio nu  pancernego f  
Bundesw ehry rozpoczął się 
dziś w  godzinach przedpolu 
dn iow ych .

ROZMOWY W NAMON
*  P E K IN  PA P. J a k  podaje 

Agencja N ow ych C h in ; k o n fe ­
ren c ja  trzech s tron  lao tań  
sk ich  kon tyn uo w a ła  w  Nam on 
dysku s ję  nad sprawą ilośc i 
cz łonków  tym czasow ego rządu 
koa licy jn eg o . Z  pow odu stano­
w iska  zajętego pr2ez delegację 
reb e lian tów  s tro n y  n ie  m og ły  
jed n a k  osiągnąć żadnego po ro­
zum ien ia .

W  PONIEDZIAŁEK  
POSIEDZENIE 
GABINETU  
BRYTYJSKIEGO

*  LO N D Y N  PAP. W  n a jb liż ­
szy poniedzia’ e k  od będases ię  
posiedzenie ga b in e tu  B ry ty j4 
sieiego; i  •

Na po rządku obrad zna jdo­
w ać się będą następujące pro 
b ie rn y : sy tu ac ja  w  B e rlin ie , 0- 
raz spraw a rozm ów  W schód — 
Zachód: zagadnienie W spólne 
go R yn ku  — pro po zyc je  rządu 
b rv tv js k le g o  w obec k ra jó w  
„s z ó s tk i" : sy tuac ja  gospodar­
cza — sprawozdanie S e lw yn 
L lo yd a  o w yn ika ch  zastosowa­
n ia  k ró tk o te rm in o w y c h  środ­
kó w  w  celu uzd row ien ia  go­
spo da rk i b ry ty js k ie j,  oraz per- 

i spe ktyw iczne założenia d ługo 
i te rm ino w eg o  p la nu  gosoodar- 
, czego,

Nowa zagadka Kosmosu!

O  Śmiertelny mróz czy upalne lato? 
O  Co wykazały doświadczenia 

ze sztuczną atmosferą planety

Czy na Jowiszu 
istnieje życie?

k i  do pro w a dził na naszej 
p lanecie do ro zw o ju  życ ia 
od fo rm  n a jp ie rw o tn ie j­
szych, do ta k  sko m p liko ­
w anych ja k  człow iek.

P ierw sze sygnalizowane 
I  O T O  W  n a jn o w s z y m  p-rzez prasę rea kc je  uczo-

0 ś red n icy  14« tys ięcy  k m  , . P7„c ,-,n is"ri R a  n ych  św iadczą zarow no o1 masie 318 razy  w iększe j wydamu_ czasopism „na ogromnym zaskoczeniu ja k  
od m asy Z ie m i odda lona d ia t io n  K e s e a rc n  K a l l-  j 0 zain teresow an iu rew ela - 
je s t od Słońca o ok . 77* fornijski astronom — dr c y jn y m i tezam i sagana.
m ilio n ó w  k ilo m e tró w . A t-  r  , o A f iA N  i w  U m i l i  p --------
m osfe ra  gęstym  płaszczem C a r l  &AUAJN wy.^.ąpuje 
o tu la ją ca  Jow isza sk łada się z rewelacyjną pubłika- 
g ió w n ie  x  czystego w od oru  cją w  której zakłada, że

anł0‘ w atmosferze Jowisza 
mogą istnieć prosie ror- 

Pow le rzchn ię  p la n e ty  — my ż y c ia , 
w ed ług  rozpow szechnione j D r  Carl Sagan wytwo 
te o r ii s tanow i płaszcz lodo- , w a r u n k i  h l a ­
w y  (z w y k ły  ló d  i  zesta lo- r z y*- w  warunicav.n la  
n y  m etan oraz am o n iak ) boratoryjnych OCZyWlS- 
grubości ok. jo tys ięcy  km . cie „atmosferę Jowisza”

Przeprow adzane po m ia ry  • ; a d z ia ła n iu  tate m p e ra tu ry  do p ro w a dz iły  .P°aaa‘ ją aziaianiu ta 
do w n io sku , że na  po - kiego strumienia promij 
w ie rzch n i p la n e ty  w yno s i ni ultrafioletowych jaki 

co n a jm n ie j 150—180 bombarduje nieustan-

ODKĄD uczeni zaczęli zastanawiać się nad 
możliwościami życia na planetach systemu sło­
necznego, Jowisz pozostawał poza sferą roz­
ważań.

T A  OGROMNA PLA N ETA

Nowa
prowokacja 
władz NRF

B E R L IN  PA P. w e  w to re k  
został aresztow any w  K o ­
lo n i i  z n ie w ia do m ych  pow o 
dów  w spó łp raco w n ik  przed 
s ta w ic ie ls tw a  hand low ego 
ZSRR w  N iem czech zachód 
n ich , inż . W. P ripo lcew  
k tó ry  pow raca ł w łaśn ie  z 
p racy- d o  dom u. Zaw iad o ­
m iona o t y m  am basadą ra ­
dz iecka w B onn zażądała 
n ie zw ło czn i* podania m ie j­
sca poby tu  bezpraw nie are­
sztowanego ob yw a te la  ra ­
dzieck iego i  u m o ż liw ien ia  
spo tka n ia  z n im , jednakże 
w ładze N R F  n ie  zgodz iły  
się na to . W kró tce  potem  
prasa poda ła, że P ripo lcew  
został przew iez iony do w ię 
z ien ia śledczego w  Essen.

Z ach odn ion icm ieck ie  w ła ­
dze sądowe, w zw iązku  z 
żądan iem  u m o ż liw ien ia  spot 
k a n ia  z P ripo lcew em , w y ­
sun ę ły  nigdzie n ie  p ra k ty ­
kow a ny  w arun ek , ażeby 
rozm ow a od by ła  się w ję ­
z y k u  n ie m ie ck im .

B ru ko w a  prasa p u b lik u je  
różne bredn ie o  aresztow a­
nym , przyp isu jąc  m u n a j­
rozm aitsze przestępstwa.

ZANOTOWAŁ:
STO C ZN IA  Szczecińska 

im . A . W ar »kiego zaprasza 
szcsecin iaków  na w odow a­
n ie  p ią tego z  ko le i 10-ty- 
zięczn ika — „M ednogor- 
ska ” . W odow anie odbędzie 
się dziś na  p o c h y ln i „W u l 
k * n ”  o godz. 15. w - jś c ie  
od s tron y  u l. Ludow ej.

W Y P A D K I U L IC Z N E : M o­
to c y k l „S im so n ”  zde rzy ł 
się na u l.  Zegadłow icza z 
ciężarów ką. P ogotow ie za­
b ra ło  do szpita la k ie row cę 
m o tocyk la . O godz. 12.49 
na rogu u l. Roosevelta i 
M . Buczka przeohodzień 
do sta ł s ię  pod m o to cyk l — 
ciężkie obrażenie c ia ła . 
Późnym  w ieczo rem  na u l. 
G dańsk ie j w pa d ł na szla­
ban k o le jo w y  m o to cyk lis ta  
z Poznania i  w  ty m  w y ­
padku skończy ło  się szp i-

PO Gr -OWTE G AZO W N I 
od rana zajęte jes t n a p ra ­
w ą pęknię tego gazociągu 
w ysokoprężnego p rzy  u l. 
D ąbrow skiego.

♦
C IĘ Ż K I D Z IE Ń  m ia ła 

Izba W ytrzeźw ień. P rzy ję to  
2fi p ija k ó w , w  ty m  6 ko­
b ie t. T rzech a w a n tu rn ikó w  
spędziło  noc w  ka ftan ach 
bezpieczeństwa.

♦
W  MIEJSCOWOŚCI B ia ła , 

k o ło  S targa rdu spa liła  się 
stodoła ze zb io ram i. S tra ty  
oko ło  8« tys . z ło ty c h . P rzy­
czynę sasaru u s ta li śledz- 

-_tXOą^  '{ « P ł

nie prawdziwą atmosfe- 
Jowisza. Promienie 

ultrafioletowe przenika­
jąc przez atmosferę po­
wodują wytwarzanie 
prostych cząstek orga­
nicznych. Docierające 
do powierzchni planety 
promienie słoneczne po­
budzają również promie 
niowanie podczerwone.

CIEPŁO w sku te k  tego 
w ydz ie lane pochłaniane .Jest 
przez w arstw ę ch m u r o k ry ­
w a jących ocean w od y lub  
am oniaku , w  k tó ry m  to 
oceanie z ko le i rozpuszcza­
ją  się o rgan iczne cząstki.

W edług obliczeń Carla Sa­
gana rocznie na powiergęto- 
n ię  je d n e j m il i  kw ad ra to ­
w e j oceanu jow iszow ego 
opada okoto 5 k ilog ra m ó w  
ta k ic h  d ro b in . Ten skom ­
p lik o w a n y  che m iczn y  p ro ­
ces — tw ie rd z i Sagan — 
„m oże tw o rzyć  w a ru n k i 
n iezbędne do pobudzenia 
pre b io lo g icznych  organ icz­
n ych  re a k c ji” .

CZYLI: wskutek zja­
wisk zachodzących w 
atmosferze i na po­
wierzchni Jowisza istnie 

tam warunki sprzyja 
jące powstaniu najprost 
szych form życia.

N A  PO DSTAW IE inn ych  
dośw iadczeń i  obliczeń 
astronom  tw ie rd z i da le j, że 
skorupa zew nętrzna Jo w i­
sza wcale n ie  z lodow acia ła 
i że te m p era tu ra  pow ierzch 
n i te j p la n e ty  w ynos ić  m a... 
ok . 33 s topn i Celsjusza po ­
w yże j zera!

B y ła b y  to  te m p era tu ra  
w  ja k ie j może się ju ż  od­
byw ać proces e w o lu c ji, ja -

M IM O  OPOZYCJI RZĄDU 
francusk iego , d o k ład n ie  w 
ty m  sam ym  d n iu , w  k tó ­
ry m  p re m ie r Debre w yg ło ­
s i ł  expose podkreśla jące 
n ieustępliw ość w ładz V Re­
p u b lik i wobec postu la tów  
ch łopsk ich , pa rla m e n t po­
w z ią ł decyzji? zw ołania 
nadzw ycza jne j sesji senatu 
5 oraz Zgrom adzenia N aro­
dowego 12 w rześnia . Tem a­
tem  ob rad  będzie p o lity ka  
ro lna  rządu. S ytua c ja  jes t 
nade r poważna, gdyż — ja k  
w iadom o — organ izacje 
ch łopskie zapow iada ją wzno 
w ien ie  z dn iem  15 wrześ­
n ia  m asow ej a k c j i  s tra j­
ko w e j po łączone j z zam k­
nięc iem  k o m u n ika c ji na 
drogach itp . Jest rzeczą 
oczyw istą , że d c 'a ta  p a r­
lam en tu  m a czysto „a k a ­
de m ick ie ”  znaczenie, gdyż 
kon s ty tu c ja  V  R ep u b lik i 
pozw ala rząd ow i na prze­
ciw staw ien ie  swego ve ta  i 
przekreś len ie  w  ten sposób 
w szelk ich uch w a ł. D ecyzja 
zw ołania w brew  rządow i 
sesji na dzw ycza jne j p a r la ­
m en tu  je s t jed na k w y ra ­
zem rosnących we F ra n c ji 
na s tro jó w  opozycy jn ych  

na w e t w  ko łach ga u llis to w - 
sk lch .

Wyróżnienia za efeldy pracy

Dziś święto
szczecińskich

energetyków
DZIŚ, 31 sierpnia, 

o godz. 18 — w  prze­
dedniu tradycyjnego 
dnia energetyka — w 
sali Operetki, odbędzie 
się wspólna akademia 
dla załóg elektrowni: 
„Szczecin”, „Pomorza­
ny“, Fabryki Papieru 
w Skolwinic i Huty. 
Uroczystość połączona 
będzie z podsumowa­
niem dotychczasowego 
dorobku i wyróżnie­
niem zasłużonych.

Oświadczenie rządu ZSRR
(Dokończenie ze str. 1) zi*' że w najbliższej przy- rodów dążących do spokoj- 

szłości USA wznowią do- nego życia, gdyby w obli- 
w ił dokonać doświadczał świadczenia z bronią nu- czu gróźb i przygotowań 
nych wybuchów broni m in ia™ ,i u h  oWW
jądrowej. N IE  JEST TAJEM NI. £ “ ,• " ' ^ " w ^ J S ł i S

Całkowicie świadom CĄ, ze Stany Zjeanoczo swych możliwości do udo- 
doniosłości tego poważ- ne s3 W przededniu prze skonalęnia najskuteczniej- 
nego kroku i związanej Prowadzenia pod ziem- ™ , S i * i ' S S
z nim odpowiedzialności nych eksplozji jądro- Wy w.stolicach niektórych 
rząd Związku Radziec- wych i ty*ko szukają państw n a to . 
kiego uważa za koniecz- pierwszego lepszego pre »  Radzieckim

b  . . .  . _. to lr c t i i  h v  io  ru T - in w a ń  opracow ano p ro je k ty  skon -ne wyjaśnienie narodo- £ * .s.tu>. 3® rozpocząć. struowania 'serii bomb ją-
wi radzieckiemu i całej Ktoz jednak me rozu- d rowy co o zwiększonej mo 
ludzkości sensu i znaczę mie, że skoro rząd USA cy, odpowiadającej sile wy 
nia powyższej decyzji. J »  zamiar wznowió pro f* " L g i
której jedynym celem by z bronią jądrową, to rakiety, podobne do tych, 
jest uczvnienie wszyst- wznowienie ich jest ty ł- z których pomocą majorzy 
kipsro w  cp I i i  zannhipże- ko kwestią czasu. Gagarin i Titow dokonaliK ie g o  w ceiu zapoDieze n swych bezprzykładnych lo-
nia katastrofie, jaką sta- w  z w i ą z k u  r a d z i e c -  tów kosmicznych wokół 
łaby się trzecia wojna an*ne są dobrze szko- ziemi, mogą unieść te bom
Światowa dla setek m i- „,lWe d!a, ży'vych organiz- by jądrowe i przetranspor- 
linnów mipt!7kańcńw na ttt st?Pstł' n <los\v ad- < 'v»ć je do każdego punk-lionow mieszkańców na czeń a bronią termonuklear tu kuli ziemskiej, z które-

M/s „Syrenka“
zawinie
niebawem
do Szczecina

W TYCH DNIACH  
spodziewany jest w por­
cie szczecińskim nowo­
czesny statek drobnico­
wy o nośności 950 DWT
wyprodukowany dla
PŻM przez Stocznię im. 
Komuny Paryskiej w 
Gdyni. Armator ten 
przejął już w  br. do 
eksploatacji dwie tego 
rodzaju jednostki, tj. 
m/s „Skrzat” i „Rusał­
ka“. Spodziewany w por 
cie m/s „Syrenka” bę­
dzie trzecim w  tym ro­
ku, a szóstym z kolei 
statkiem z tzw. serii 
„bajkowej“, wchodzącej 
w skład floty szczeciń­
skiego armatora.

Jeszcze w br, PŻM u- 
zyska dalszy statek tego 
typu, m/s „Nimfa“, a do 
1965 r. seria „bajko­
wych“ jednostek PŻM 
powiększy się do 19.

M/s „Syrenka“ obsłu­
giwać będzie, podobnie 
jak „Rusa»ka“, regular­
ną żeglugę na linii fiń­
skiej, stanowiącej dla 
PŻM jeden z ważniej­
szych rynków przewozo-
Sisfti, Ji'- '

.~-v-—  } d la tego stonuje sio : gól do kón a itó  b ^ ” * w iń t6 a l-
p a Ns t w o  r a d z ie c  " ę 1* '  śiwikL.piby; s»Hf- «nntisiepms

• IE  Dierwsze rzuci*o a- . ć te -w Ą?*HlKU!SA*>4-0 «W ec*i • ió b  ń k - - i i i» f  fikrftj* 
“  , p le rw s z ;  u  „  i  m in im u m . T a k  jes t. wsżeT- socja listyczne. Bvło*by nic pel O powszechne 1 cał- k i *  dośw iadczenia z bronią w ybaczalną lekkomyśln-oś- 

kowite rozbrojenie, O za- l i r o w ą  w y w o łu ją  trw ogę c ią  nie w yc iągnąć odpo- 
przestanie doświadczeń w ied n ich  w n iosków  z sytua

, . n ie zm ie rn ie  bolesne. Jeśli c i i .  iaka  sie w v tw o rzv ła
z bronią atomowa. Wy- rząd radz ieck i m im o  wszy- w sku te k  ag resyw ne j po fity  
suwało ono nieraz W s tko  pow zią ł decyz ję  d o ko - k i m ilita rn e g o  b loku 
Organizacji Narodów n y w anła  doświadczeń n u - NATO, i n ie  zatroszczyć sie 
Zjednoczonych konkret- i  “ ' cyS  * *  •  um ocn ien ie  bczp itrao ft-

J _ . ______ ____ nie przyszła m u ła tw o , stw a oraz po tęgi • mocar­
ne propozycje mogące Rznd radziecki zm uszony stw a radzieckiego, w ie lk ie - 
zapewnić osiągnięcie te- “ J’1 ,t0 uczyn ić  z żalem i R0 obozu socjalistycznego, 
g 0 celu. ubolew an iem  i ty lk o  po na j w szystkich po kó j m iłu ją .
s  ba rdz ie j s k ru p u la tn ym  i cych państw

ZSRR zaprzestał do- wszechstronnym  zbadaniu 
świadczeń jądrowych w a S S Ł r^ S ó S S K S ?  S  RZ^ I> R A D Z IE C K I  
trybie jednostronnym, na ten ¿rok> z znl  zwraca się z niniejszym
mimo że taki akt z jego c&enia zdaje sobie w pe łn i oświadcŁeniem nie tylko 
strony związany był z -  P«d presją sy tua  do przyjaciół narodu ra-
pewnym ryzj-kiein, po- sk„ „  dzieckiego. którzy win-
mewaz UoA i Anglia do »tyczne. ściwie oceniają pokojo-
konały do tego czasu n a r ó d  r a d z i e c k i  i je  Wą politykę Związku 
większej Uczty wybij- ■ » Radzi ecki ego,  ale także 
chów jądroWyen mz aó „Tny op™0w.U do tych ludzi w obcych 
Związek Radziecki. znów Niemcy zachodnie i  krajach, którzy być mo-

W LAS N IE  dzięki inicja- sojuszników mi ¿e chcieliby surowo Osą
= 1 «  d 2 ić  P g -e p ro w a d z a n ie  

f . ‘ L (« v  iU m i J S  ni«»«Pie™ń,two raz- przez ZSRR prób z no- 
m ocarstw am i a tom ow ym i Wtónla Konfliktu przez wymi rodzajami b ro m  
w  Genewie, w  to ku  k tó -  i i termojądrowej. R?ąd ra
ry c h  rząd rad z ie ck i cierp- dziej  Pńną i nie cierpiącą . . , . n n i lp im i i i '»  tp n
U w i* szukał de cyz ji, k tó re  zwłoki sprawą jest zaw a r- d z ie c k l podejmuj ten 
b y ły b y  do p rz y ję c i*  p rze* “ f _ _P5*łc0.40w *|[0. z krok W ie rz ą c  niOCHO, IZ
w szystkie s tron y , u ie jed no -U ili jc iu . . -  . • t ra k ta tu , k tó ry  narody zrozumieją wy-
krutnie ęwu«e n t a  * n -  „ S m i  . J Z S  muszony charakter tego
u saT E S S * J,C'  r  Ł  SroS? muń.rysSw posuniąeia i jego nieu-

Cały przebieg roko w a ń  m ie ck ich . W łaśnie o to , ja k  chronność W  Obecnych 
w Genewie dow odzi, że w szystk im  w iadom o, w a l- 
m ocarstw a zachodnie dążą czy  Z w iązek Radziecki. Jed 
do tego, b y  zalegalizow ać nakz*  w  od po Wied

s tron y  m ilita ry s tó w  n ie -  posunięcia 
lieck ich . W łaśnie o to , ja k  c h ro n n o ś ć  
szystk im  w iadom o, w a l-  . „ n r im lr a n h
ty  Z w iązek Radziecki. Jed w a ru n K a c n . 
akże w  odpow iedzi na Kierując s ię  m e z m ie n

facto te rod za je ”  do- p rze ja w io ne  przez z s r r  n ie  le n in o w s k im i zasa -
świadczeń nu k lea rn ych , w  zdecydow anie zaw arc ia  tra k  ¿ anrjj p o k o jo w e g o  w s p ó ł

i f f i S L S S r r i S t t . a  związek_ Ra-
rzyć taki m iędzynarodow y cia w ten sposób rozdziału dziecki nikomu nie za- 
organ ko n tro ln y , k tó ry  drugiej wojny światowej graża, a tym bardziej na 
hylby posłusznym narzę- światowej6'” ,ukoS° J}ie zaperza naich ręku i stano- trzeciej wojny św,«twwCJ. .
wil w istocie rzeczy przv - R ZĄD  R A D Z IE C K I nie padać. Rząd rad z iC C K l 0- 
budówke sztabów generał- wypełniłby swego świętego świadczą uroczyście. Że 

mocarstw zachód- obowiązku wobec narodów sj}y zbroine ZSRR 'ligdy ■ - SWeeo krain. wobec naro- . ‘ J . . . ,pierwsze nie użyją bro-n ich . Obłudne ośw iadczenia swego k ra ju , wobec 
p rzedstaw ic ie li Stanów Z jed  dów- państw  soc ja lis ty

A  w y n ik i p ra cy  są nie­
m ałe. Np. załoga na js ta r­
szej e le k tro w n i — na Ł.A- 
SZTOW N I — czci sWój 
dzień zw iększoną w yd a jn o i 
c ią p racy — p la n y  w y k o ­
nu je  z 20 proc. nadw yż­
ką. W  w y n ik u  p rze prow a­
dzanej m od ern iza c ji zak ła ­
du załoga osiąga r  w nież 
poważne oszczędności. Dzię 
k i  w ym ia n ie  rusztów  zączy 
na się tam  stosować — 
do ogrzew an ia, p ieców  — 
m ia ł w ęg low y zam iast dro­
giego groszku eksportow e­
go — oszczędności roczne 
w yniosą 3 m in  zł. R ów no­
cześnie przebudow u ję się 
urządzenia p rzy  turbozes­
po łach. IV efekc ie um o ż li­
w i to  skrócenie czasu u ru  
cham iania ty c h  turbozes­
po łów  z  4 sędzin do 45 
m in u t. Będzie to  m ia ło  za­
sadnicze z ra c z e n ij w  w y­
padku  kon ieczności szyb­
kiego do p ływ u  prądu z 
doda tkow ych źróde ł. P rzy 
przebudow ie  t.zw . obiegu 
m łynow ego załoga zaoszezę 
dziła  20 t. s ta li m anga­
now ej. D a ło  to  n ie  ty lk o  
oszczędność1 fln a n ro w e  (100 
tys. zł.), lecz także um oż­
l iw i ło  w yko rzys ta n ie  w yso 
kow a rtośc iow e j s ta li' w  in ­
n ym  przem yśle .

PRÓCZ ty c h  zasadniczych 
w y n ik ó w  jes t jeszcze Wiele 
in n y c h  p ię knych  rezu lta ­
tów . Ód dw óch la t  rob ot­
n ic y  system atyczn ie dofzk.a 
ła ją  się w  sw ym  w łasnym  
zak ładz ie , ta k  w  zakresie 
p rzedm io tów ' og ó lnokszta ł­
cących ja k  i  zaw odow ych: 
w e w rześn iu  natomiast, za­
łoga u ru cho m i dla siebie 
k lu b  te c h n ik i i  rac lon a liza - 
c ji.  Poza ty m  dopom aga 
m ia s tu  w  zagospodarowa­
n iu  te renów . M . inn . odda­
la w  os ta tn ich  dn iach dzie­
c iom  og ródek jo rd a n o w sk i 
w yposażony w  sprzę t za­
baw ow y — u zb egu u lic , 
gen. Św ierczewskiego i. Be 
ma — niebaw em  go ' jeszcze 
ogrodz i. Poza ty m  porząd­
k u je  się re jon  • Lasztow.ni, 
gdzię...ęgęrg ftvcy sadzą,,<>ą 
zn iw e low anych te renach
fttósiWjŁrrfćsź -HrzeWk' owotSż 
we Fio-zdebne.- ■ (b)ta>

noczonych i A n g lii 
przestan iu doświadczeń i o 
k o n tro li m iędzynarodow e j 
oka za ły  się po p ro stu  k a ­
m uflażem .

A b y  w yprow a dzić  ro k o ­
w an ia  z im pasu, rząd ra ­
dzieck i zapropono.. by 
rozw iązanie pro b lem u  za­
przestan ia dośw iadczeń z 
bronią nu k lea rn ą  zostało 
połączone % problem em  
powszechnego 1 ca łko w ite ­
go rozbro jen ia .

Jak  ustosunkow a ły  się 
m ocarstwa zachodnie do 
no w e j p róby zw ią zku  Ra­
dzieckiego, m a jące j na ce­
lu  u ła tw ien ie  osiągnięcia 
wzajemnego zrozum ienia? 
Zam iast rzete lnego rozpa­
trzen ia  pro po zyc ji radziec­
k ich  rządy Stanów Z jed no­
czonych i  A n g lii w o la ły  
zająć się w ypaczaniem  ich 
treśc i i insyn ua c jam i na 
tem at zam ierzeń Zw iązku 
Radzieckiego.

Je locześnie odpow ie­
dz ia ln i przedstaw icie le Sta­
nów  z.jdnoczonych zaczęli 

< yąy&łć: ajLdwuaujii&e

nych, wobec w szystkich na n i.

Uwaga:

KIERMASZ
SZKOLNY
TRWA

LICZNE kioski i 
punkty sprzedaży piś­
miennych artykuióu: 
szkolnych MHD oblę­
żone są od rana do 
ibiećzora przez mło­
dzież, jej rodziców i 
krewnych. Dziś i jut­
ro spodziewane jest 
szczytowe nasilenie na 
odcinku „podaż—po­
pyt” artykułami szkol 
nymi.

Dla wygody kupują­
cych kierownictwo 
MHD Art. Przetnysło­
wo -  Różnymi uru­
chomiło dodatkowe 
stoiska i sklepy.

Wszystkie sklepy pa 
pierniczę MHD oticar 
te są codziennie bez 
przerwy obiadowej od 
godz. 11 do 20. (a)

Foto -  St. Cieślak
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w  pełni
SEZONU

PRZED JESIENNYM 
SZCZYTEM

WYOBRAŹMY sobie, 
ie  pewnego dnia odeślą 
no do domów większość 
pracowników kolei, a po 
eiągi towarowe odstawio 
no na bocznicę.

Co by się wówczas 
działo? Magazyny i pla 
ce uginałyby się pod cię 
żarem przetrzymywa­
nych towarów. Stanęły­
by fabryki z braku róż­
norodnych materiałów i 
surowców do produkc.fi. 
Pustkami świeciłyby 
sklepy.

K a te d r a
k a m ie ń s k a

Turystyczna
ATRAKCJA
b e z

przewodnika
Z A B Y .K O W A  ka ted ra  ka 

m ier "ka  e tan ow i d la  ty ­
s ięcy w czasow iczów 1 tu ­
ry s tó w  odw iedzających na ­
sze w ybrzeże n ie  lada a tra k  
c ję . N ic  w ię c  dziw nego, że 
co  d n ia  zjeżdża tu  po k i l ­
kanaście w yc ieczek i  w ie ­
lu  in d yw id u a ln ych  tu ry s ­
tó w . N ies te tv  po zwiedze­
n iu *  tego zab y tku  lud z ie  
c i n ie w ie le  w ię ce j w ie ­
dzą o  y.-.o h is to r ii 
n iż  przed zw iedzeniem . 
W  kated rze  n ie  ma 
prze w o dn ików , k tó rz y  po ­
t r a f i l ib y  zw iedzającym  ob­
ja ś n ić  w artość histo ryczną 
k a te d ry  czy poszczególnych 
rzeźb, us taw ionych w e  w nę 
trz u  św ią tyn i. T,- r k  naw et 
na p isó w  in fo rm u ją  h ko ­
go p rzedstaw ia ją  rzeźby i  
z ja k ie g o  okresu pochodzą.

ATR AKCYJN OŚĆ  k a te d ­
r y  kam ień sk ie j ja k o  jed ne j 
z pam ią tek h is to rycznych , 
św iadczących o  po ls? :-'  ?i 
Z iem  Zachodnich w zrośnie 
jeszcze d z ir -:1 o d k ry c iu  -o -  
znańskiego uczonego, dr. 
MA~TCA K W IE K  A , k tó ry  
s tw ie rd z ił, że o r r - n y  k a ­
m ieńsk ie  n ie  ustępu ją  wca­
le  s łynn ym  organom  o liw - 
s k im . W arto  w ięc chyba 
pokus ić  się o w yda n ie  prze 
w od n ika , w  k tó ry m  tu ry ś ­
c i  zna jdą h is to r ię  ka te d ry  
o raz ustaw ionych w  n ie j 
rzeźb. N ależałoby rów nież 
pom yśleć o przeszkolen iu 
p rze w o dn ików . (k)

ALE DOŚĆ FANTA­
ZJI! Od transportu ł ko 
munikacji w  bardzo po­
ważnym stopniu zależy 
normalny bieg naszego 
życia. Nie obawiajmy 
się więc. Minister Komu 
nikacji nigdy mie podej­
mie tak brzemiennej w 
skutkach decyzji.

Istnieje jednak pewne 
niebezpieczeństwo ta­
kich „zatorów“ zwłasz­
cza teraz w  okresie na­
silonych przewozów, 
tzw. szczytu jesiennego.

Na kolejarzy spada bo 
wiem w tym czasie obok 
stałego zaopatrywania 
przemysłu, handlu w ca­
łym kraju, obowiązek 
dostarczenia do cukrow­
ni buraków, do prze­
twórni ziemniaków, zbóż 
i owoców, a także przs 
wiezienia zwiększonych 
ilości węgla.

Tymczasem wagonów 
na to wszystko jest cią­
gle za mało. Jeżeli więc 
nie będą one jak najle­
piej wykorzystane, to 
szereg zakładów może 
cierpieć na braki zaopa­
trzenia.

Rzecz jasna, wiele za­
leży od samych kole­
jarzy.

Jak ie  po czyn ili on i j u t  
przygotow an ia , aby spraw ­
nie  przew ieźć 72 m ilio n y  
to n  to w a rów , to  jes t o 
k i lk a  m ilio n ó w  to n  w ięce j 
an iże li np . w  początkach 
roku .

P K P  otrev»«»ła 3500 no­
w ych  wagonów.

Poważna część bo 1500 
s ta rych  odstaw ionych na 
bocznicę, po drobnych 
przeglądach i  naprawach 
kursow ać będzie w  pocią­
gach o ogran iczone j szyb­
kości.

W  w arszta tach na p ra w ­
czych trw a ją  gorączkowe 
prace. Chodzi o to , b y  w 
czasie szczytu an i jieden 
w agon wie sta ł bezużytecz­
n ie . Do p ra c  m anew row ych 
po dstaw ion ych zostanie w ię 
cej lo ko m o tyw  spa lino ­
w ych.

Sprawność przewdzów  w  
ró w n ym  jed na k  s to pn iu  za 
leży i  od k lie n tó w  ko le i. 
Tym czasem  coraz częściej 
p rze trzym u ją  on i w agony, 
n iepo trzebn ie  zam awia ją , 
by  ju ż  po  podstaw ien iu na 
bocznicę rezygnować.

OSTATNIO ukazała 
się uchwała KERMU 
wyznaczająca pierwszeń 
stwo przewozu niektó- 1 
rych artykułów.

U chw a la  ta  równocześnie 
z je d n e j s tro n y  upoważnia 
m in is tra  ko m u n ik a c ji do 
podw yższenia k a r  za prze ­
trzym yw a n ie  i  odm aw ian ie 
przez u ży tko w n ikó w  zam ó­
w ion ych  wagonów, z  d ru ­
g ie j zaś pozw ala na prowa 

¿zenie p rze ła du nku  po po ­

łu d n iu , a także w  niedz ie­
le  i  św ięta , zabezpieczając 
jednocześnie odpow iedn e 
fundusze na place i  na g ro ­
d y  za ponadliczbow e godzi­
ny .

CZY przewozy jesien­
ne przebiegać będą 
sprawnie i bez żadnych 
zakłóceń, zależeć będzie 
od obu zainteresowa­
nych stron: kolei i użyt­
kowników. (K. S.)

TRZEBA z za wią­
zanymi oczami nie tyl 
ko przebiegnąć po 
wyznaczonym torze, 
ale również znaleźć 
przy mecie piłkę.

OLIMPIADY
...PODWÓRKOWE

DLA zwycięzców — 
książki i  słodycze. Na­
grody wręcza „spraw­

czyni” zabaw i zawo­
dów druhna Halina 
Kanioła z hufca — 
Śródmieście.

NA PODWÓRKU 
przy ul. Bohaterów I 
Getta Warszawskie- I 
go gwarno i wesoło. I 
Kibice z przejęciem

dopingują swoich wy­
brańców. Wcale nie i 
łatwo zdobyć mistrzo- I 
stuło w biegu na I 
szczudłach. |

Na pierwszy
ogień
s/s „Brygada 
Makowskiego“

PR ZY nabrzeżu Zak ładu 
U sług M orsk ich , k tó ry  iako  
oddz ie lny w yd z ia ł Szczeciń 
sk ie j F a b ry k i S p rre tu  O krę

towego. rozpoczął pracę 
przed dwom a m iesiącam i, 
zacum ował sta tek PZM . s s 
..BR YG ADA M AKO W SK IE­
G O ". celem  w ym ia n y  n ie ­
k tó ry c h  urządzeń maszy­
n o w n i.

N ow o zorgan izow any za­
k ład  usługow y ma bo w  cm  
za ia d a n ie  przeprow  dza- 
n ie  w sze lk ich  dro bn ych  na 
p ra w  l  rem on tów  m lędzy- 
r  jsow yoh na s ta tkach za- 
w ija i»cve h  <i<> naszego po r 
tu . Chodzi tu  g łó w n  e o te 
prace, k tó ry c h  S*~cznla Re 
m ontow a, przeciążona po ­
w ażn ym i rem on tam i nie 
m oże s ię podjąć. ( im )

CZY DZIECI KONIECZNIE MUSZĄ W WOL­
NYCH CHW ILACH TŁUC SZYBY, DUSIĆ KO­
TY. SZCZUĆ PSY T  BIEGAĆ PO JEZDNI 
WŚRÓD ROZPĘDZONYCH POJAZDÓW?

OCZYWIŚCIE, ŻE N IE! POTRZEBUJĄ TY L­
KO ODROBINĘ OPIEKI, ABY ZABAW IAĆ SIĘ 
WESOŁO, A RÓWNOCZEŚNIE Z POŻYTKIEM. 
DOWIODŁA TEGO ORGANIZOW ANA PRZEZ 
HARCERZY NIEOBOZOWA AKCJA LETNIA. 
UCZESTNICZYŁO W NIEJ PONAD 22 TYS. 
DZIECI Z CAŁEGO WOJEWÓDZTWA, KTÓRE 
NIE W YJEŻDŻAŁY NIGDZIE NA WAKACJE.

WESOŁE LATO U M O ŻLIW IŁA  „M ILU S IŃ ­
S K IM “ POMOC FINANSOWA TPD I  INSPEK­
TORATU OŚW IATY ORAZ ŻEGLUGA SZCZE­
CIŃSKA. KTÓRA NP. PRZEZNACZYŁA 
ZNACZNĄ ILOŚĆ BEZPŁATNYCH BILETÓW 
NA STATKI.

AKCJA MOGŁA OBJĄĆ WIĘCEJ DZIECI 
I  ZAPEWNIĆ IM  LEPSZE W ARU NKI SPĘDZE­
N IA  CZASU. NIESTETY, BRAKŁO NA TO
Śr o d k ó w , w p r a w d z ie  z a k ł a d y  p r a c y  
ZOBOW IĄZAŁY SIĘ, JESZCZE PRZED W A­
KAC JAM I, PRZEKAZAĆ HARCERZOM PEW­
NE SUMY PIENIĘŻNE. SKOŃCZYŁO SIĘ JED­
NAK NA OBIETNICACH. N IEM NIEJ HARCE­
RZE SPISALI SIĘ DZIELN IE — ŚWIADCZĄ 
O TYM PODZIĘKOWANIA NAPŁYWAJĄCE 
ZE WSZYSTKICH STRON . WOJEWÓDZTWA. 
DOŁĄCZAMY SIĘ DO NICH W IM IE N IU  
WŁASNYM I  WDZIĘCZNYCH RODZICÓW.

(B)

TRÓJZĘBEM
B y ło  n ie  b y ło , jesteśm y jed n a k  dz iw ­

n y m  narodem . T o  co u  in n ych  jes t w y ­
ją tk ie m  u nas często z zasady m usi być  
reg u łą . Czarne u naszych np. sąsia­
dó w  z p o łud n ia  czy z zachodu przecho­
dz i w  naszych w arun kach  swoistą m e 
ta m o rfozę  i  nab ie ra  innego zabarw ien ia .

Tzw . przesadyzm  — że uży ję  tego ję  
zykow ego dziw o lągu — je s t ja k  gdyby  
naszą druga n a tu rą  wyssaną z m le k iem  
m a tk i. K ocham y się w  skra jnośc iach i  
za s k u tk i te j m iło śc i p ła c im y  często ba r­
dzo drogo.

Zęb y  n ie  być  go łos ło w n ym , s ię g n ijm y  
po  po rc ję  p rzyk ład ów . Na ekranach szcze 
c iń sk ich  k in  przed rozpoczęciem sean­
su  różnego rod za ju  p la có w k i hand low e 
i  usługow e zachw ala ją sw o je  a r ty k u ły  
czy też sw o je  u s łu g i. Jak iż  to  w ted y  
św ia t Jest p ię kn y  i  pe łen u ro ków . O ka­
z u je  się bow iem , że w  naszym  p ię knym  
g rodz ie  m ożem y się zaopatrzyć dosłow­
n ie  w e w szystko, m ożem y korzystać ze 
w szys tk ich  m oż liw ych  usług.

Z tych  rek lam o w ych  ka d ró w  — na w ia ­
sem m ów iąc w yko n a n ych  n ie zw yk le  k i­
czow a tym  systemem  — w y n ik a , że m oż 
M  w Szczecinie ©trzymać dosłownie

w szystko . P la ców k i ha nd low e np. z ar­
ty k u ła m i dziec ięcym i m ają  ponoć — je ­
ś li b rać za dobrą m onetę treść zapow ie­
dz i re k la m o w ych  — w szystko, czego za­
pragn ie  dusza kw ilą c y c h  m a łych  is to t.

T ak ,.ideo log iczn ie " podbudow any idzie 
cz łow iek z s ia tką  czy to rb ą  do rzeczo­
nych sklepów , aby... Zresztą resztę sam i

możecie sobie bez tru d u  dośpiewać. Co­
dzienna p ra k ty k a  je s t bow iem  na jw y ż  
szym  sędzią tego — czasami — rek lam o­
wego nonsensu.

D zie ją się także i  inn e rek lam ow e cu­
da. Przed k ilk o m a  tyg od n iam i jedna z 
d y re k c ji zak ładów  gastronom icznych w  
Wielkim inseracie prasowym zapowiedzią

la o tw a rc ie  now ej k a w ia rn i. U radow an i 
no w ym  ka w ia rn ia n ym  p rzyb y tk ie m  (bo 
na ich  na dm ia r n ie  może się nasze m ias­
to  uskarżać), ud a liśm y  się pod wskaza­
n y  adres, aby skonsta tow ać, że loka l 
o tw a rty , owszem ale przez m alarzy.

I  m ożna by  ta k  w  nieskończoność. A  
skąd się to  w szystko bierze? W łaśnie z

ow ych na rod ow ych  skłonności do  prze- 
sadyzm u. I  często ze ślepego i  papuziego 
pow tarzania pew nych sloganów, k tó ry c h  
realność jes t osiągalna jed yn ie  po speł­
n ie n iu  k i lk u  podstaw ow ych w a ru n kó w .
Za czasów kap ita lis tyczn ych  m aw ia liś ­

m y : j,R ek lam a jes t dźw ign ią  h a n d lu " . 
Po Odejściu od k a p ita lizm u  odeszliśmy

rów n ież od tego hasła, co w  pew nym  
h is to rycznym  okresie m ia ło  sv.o je eko 
nom iczne uzasadnienie. Z yc ie  jed na k  do 
w iod ło , że ta  rek lam ow a sentencja m o­
że rów nież dobrze s łużyć socja lis tyczne­
m u  hand low i.

Może, pod w a ru n k ie m  przestrzegania 
pew nych n ieub łaganych ekonom icznych 
p raw id łow ośc i. U  nas tym czasem  zapo­
m in a  sie n ie je d n o k ro tn ie  o pew ne j pod­
s taw ow ej zasadzie rek lam y.

Otóż żaden ku p ie c  p ry w a tn y  w  k ra ju  
k a p ita lis tyczn ym  nie re k la m u je  czegoś, 
czego w  du żych ilościach nie posiada na 
składzie. Podstaw ow ym  w aru n k ie m  ka m ­
p a n ii re k la m o w e j m usi być  odpow iednia 
pula tow arow a. Zalecan ie i zachęcanie 
szerokich rzesz do kupow ania  czegoś co 
n ie  is tn ie je , je s t oczyw iśc ie  czystym  non 
sensem.

B yć m oże,, że w yw a lam  o tw a rte  d rzw i, 
ze dowodzę, Iż  m asło jes t maślane. Jest 
to  chyba jed n a k  potrzebne. Potrzebne 
d latego, że u nas po de jm u je  się często 
kam pan ie  rek lam o w e bez zw iązku z 
masą to w a row ą i ty lk o  d la tego że w  
budżecie przedsięb iorstw a zna jdu ją  sie 
odpow iedn io  zaplanowane sum y, k tó re  
na leży w ydać.

Nasi szczecińscy hand low cy, zarażeni 
ba kcy lem  owego przesadyzm u, zdają się 
je d n a k  <? ty c h  praw dach n ie  pam ię tać.

NEPTUN

PRZESADYZM  
i REKLAMA

P O L S K I
Z E S P Ó Ł
T A Ń S C Y
zakończył
Ż Y W O T

(INF. WŁ.) NOTUJEMY  
nadprogramową sensację. Wy­
stępy słynnego w kraju i za. 
granicą POLSKIEGO ZESPO­
ŁU TAŃCA pod kierownic­
twem baletmistrza Eugeniu­
sza PAPLINSKIEGO, które 
odbyły się ostatnio w Pań­
stwowej Operetce Szczeciń­
skiej, były zarazem pożegnal­
ną imprezą tego reprezenta­
cyjnego baletu. Dosłownie w 
ostatnim dniu . szczecińskich 
koncertów, kieroumik Polskie­
go Zespołu Tańca, niegdyś 
świetny tancerz Eugeniusz 
Papliński, otrzymał nomina­
cję na kierownika zespołu ba­
letowego Państw. Opery War­
szawskiej.

Z DNIEM  1 września Polski 
Zespół Tańca ulegnie likwida­
cji. Najlepsi tancerze PZT  
wzmocnią balet Opery sto­
łecznej, m.in. przejdą do ze­
społu urodziwe i  uńelce uta­
lentowane baletnice Izabella 
OWOC0WNA i Krystyna MA­
ZURÓW NA, a także wybitny 
tancerz i  choreograf młodego 
pokolenia Witold GRUCA, 
który ostatecznie zdecydował 
się na artystyczny rozwód 2 
Barbarą Bittnerówną.

W IELOKROTNIE już pisa­
liśmy na tym miejscu z uzna­
niem o Polskim Zespole Tań­
ca, kierowanym przez Euge­
niusza Paplińskiego, którego 
energia i  artystyczna aktyw­
ność dały tak piękne rezulta­
ty. Podkreślaliśmy przy róż­
nych okazjach specyficzne a 
trudne warunki pracy i zara­
zem doniosłą rolę i odpowie­
dzialność tego typu wędrow­
nego zespołu artystycznego, 
docierającego ić  ~swymi~ spekf 
taklami do niewielkich, pro­
wincjonalnych polskich miej­
scowości, mającego jednocześ­
nie możność prezentowania 
swej sztuki poza granicami 
kraju. Po 6-ciu bowiem latach 
działalności Polski Zespól 
Tańca, jak czytamy w pro­
gramie, ma na swym koncie 
500 występów w 126 miastach, 
a W tej liczbie wizyty w NRD, 
Czechosłowacji. ZSRR, Holan­
dii i  Jugosławii.

W ROZMOWIE z przedsta­
wicielem „Kuriera Szczeciń­
skiego” baletmistrz Eugeniusz 
PAPLIŃ SK I podkreślił, że bę 
dzie nadal pamiętać o pożyte­
cznej roli jaką spełniał jego 
zespół w popularyzacji sztuki 
baletowej wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa.

Przez powiększenie i  wzmoe 
nienie zespołu baletowego O- 
pery Warszawskiej pragnie 
Papliński utworzyć mniejszą 
yrupę tancerzy, która repre­
zentowałaby polską sztukę 

' choreograficzną zarówno za 
granicą jak i  w kraju.

O potrzebie powołania ta­
kiego zespołu mówiło się już 
od dawna. Papliński wierzy, 
że postulat jego zostanie zrea 
lizowany. (a)

Milion książek 
-  100 tys. 
czytelników

900 PU N KTÓ W  B IB LIO TE C Z­
NYCH, 230 g rom adzk ich  i  osiedlo­
w ych o raz 37 b ib lio te k  m ie jsk ich  
w  w o j. o’ *-ztyńsk,~  » ^ 'a d a  i -  
zem ponad 1.2 ’ ’ n  książek. Z b i­
b lio te k  tych  korzys ta  ponad 100 
tys . c zy te ln ików , a liczba w ypo­
życzonych książek w yn io s ła  ńa 
przestrzeni os ta tn ich  12 m iesiąc» 
p ra w ie  Siwą m ilio n y , (ZAP1 .
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ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W SZCZECINIE

PRZYJMUJE ZAPISY
NA KURSY SŁUCHOWE I  ZAOCZNE

przygotowujące do egzaminów na robotnika kwalifiko­
wanego, czeladnika i mistrza we wszystkich zawodach, 

a między innymi;
1. ślusarstwa samochodowego
2. ślusarstwa ogólnego
3. elektro-instalacyjnym
4. ogólno-budowlanym
5. krawieckim damskim I męskim
6. instalatorstwa wod.-kan. i  c. o.
7. rzeźniczo-wędliniarskim
8. piekarsko-cukiemiczym .
9. szewsko-cholewkarskim

10. fryzjerskim damskim i męskim 
.11. fotograficznym

oraz na lsursy przyuczające do zawodów»
1. palacza centralnego ogrzewania
2. kreśleń technicznych
3. spawalnicze (na ks. spawacza)
4. kroju i szycia (roczne I  i I I  st.)
5. radio-telewdzyjnc

i dla potrzeb domowych;
1. kroju i szycia 3-miesięczne
2. kosmetyki na co dzień 3-miesięczne

Dokładnych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
na kursy słuchowe: Zakł. Dosk. Rzem. Wydz. Szkol. 
Szczecin, pl. Kilińskiego 3 pok. 201 I  p. Informacje te­
lefon 389-36 godz. 7.30 do 14.30, 17.00 do 19.30; na kur­
sy zaoczne: pokój 216, I  p., informacje telefon 38-306 
godz. 7.30 do 14.30 oraz w  godz. 17.00 do 19.30 w  pok. 201 
tel. 389-36. 3380-K

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA W SZCZECINIE

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO 

q ę i  *  s z a

Zapisy na kursy
Samochodowe I  motocyklowe kategorii amatorskiej 

oraz kategorii zawodowej I I I ,  I I  i I-szej.

Otwarcie kursu kat. I I I  zawodowej nastąpi 7. IX . 
Otwarcie kursów kat. amatorskiej oraz I I  i I  zawodo­
wych nastąpi w  zależności od ilości zgłoszeń!
Dokładnych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Zakład Doskonalenia Rzemiosła w  Szczecinie, pl. Kiliń­
skiego 3 pokój 201 w  godz. 7;30-~14.30 'if 17—19:30; infor- 
macje telefon 389-36. 3380-K

Ryzykant 
z Goleniowa

GODZINA 9.30. Ko 
rytarze i pomieszczę 
ni a pomocniczo bu­
dującej się nowej 
szkoły -  pomnika 
1000-Iecia w  Gole­
niowie tonęły w  
słońcu. Obiekt pięk­
nie położony — w  
wysokim, sosnowym 
lesie i jakość robo­
cizny wzorowa.

— Chcemy ją  Jak 
najprędzej oddać 1 
zakończyć nasze kio 
poty — mówi kie­
rownik budowy Wio 
sław M ICHALKIE- 
WICZ.

Szkoła w  Golenlo 
wie będzie 11-izbo- 
wą i  jest już całko­
wicie pod dachem. 
Buduje się ją  wed­
ług projektu typowe 
go, zatwierdzonego 
przez Główny Ko­
mitet Urbanistycz­
no -  Architektonicz­
ny w  Warszawie. 
Nikt więc nie powi­
nien wprowadzać do 
niego nawet drob­
nych zmian. Klerów 
nik M IC IIA LK IE -

W ICZ jest ryzykan­
tem. Przystąpił do 
budowy schodów 
przy głównym wej­
ściu, bo nie może 
się pogodzić z my­
ślą, aby dzieci i na­
uczyciele — wcho­
dzili do gmachu po 
drabinkach. Poza 
tym samowolnie 
wprowadził zmiany, 
które zabezpieczają 
uczniów przed roz­
bijaniem głów o pu 
I*P. gdy będą scho­
dzili do szatni. Po­
większenia hali gim 
nastycznej do roz­
miarów wymaga­
nych dla gier spor­
towych w zimie już 
nic zaryzykował. I  
miał rację, bo nawet 
złożone w tej spra­
wie oferty organiza­
cji sportow-ych, któ­
re zobowiązały się 
dopłacić różnicę w 
budowie, pozostały u 
władz zwierzchnich 
bez echa.

I  jeszcze jedno 
przeoczenie, którego 
się już teraz nic da 
naprawić. Do klas 
będzie zaglądało słoń 
ce z ukosa dopiero 
od godz. 14 i to pod 
warunkiem jeśli 
przerzedzi się las. 
Nie jest to jednak 
jeszcze jeden nowa­
torski dodatek war­
szawskiego projek­
tu, lecz tym razem 
miejscowy’, szczeciń­
ski. (b)

ÏEATRY
P O LS K I — „S to  d n i m ałżeń­
s tw a”  g . 19.30
W’SPOŁC ZES N ¥ — „M ą ż  u c i­
śn io ny”  g . 19.3#
O PER ETKA — „R ozkoszna 
dz ie w czyna " g . 19.15

KINA
KOSMOS — „W  b ia ły  dz ień”  
g. 9, 11.15. 13.30. 1«. 15.30, 31 — 
s z w a jc .-N R f — od la t  18 — 
p ią te k : „W rzes ie ń  1939 r .”  g. 
9, 11, 13, 15, 17, 19, 21 — po i. — 
od la t  14.
D E LFIN  — „P rzed  na m i za­
k r ę t ”  g. 16, 18.30, 21 — radź, — 
od la t 12.
B A Ł T Y K  — „K o b ie ty  czeka ją”
g. 14, 16.20, 18.40, 21 — p ią te k ! 
„M ilczące  ś lad y”  g . 11.40, 14* 
18.20, 18.40, 21 — po i. — od la t 
14.
OGRODOW E — „C z ło w ie k  w- 
żelaznej masce”  g. 20.30 — 
USA
TEN IS O W E — „P ie k ło  w  m ie ­
ście”  g . 20.45 — w ł. pano ra­
m iczn y .
p o l o n i a  — n ieczynne 
COLOSSEUM — nieczynne 
P IO N IER  — „S ie rioża ”  g . 15, 
„W esele ku rp io w s k ie ”  g. 17, 
„K s ię żn a  G erlos te in”  g . 19, 21
— węg. .
M U Z A  (Pom orzany) — „R z y m ­
s k ie  w akac je”  g. 17.45, 20 — 
USA — od la t  14.
PR OM IEŃ  — „M a m  16 la t”  g . 
16, 18, 20 — NRD — od la t  16 
M AR S — „ O  życ ie dz ie cka " g. 
18, „ ro s tra c h  ko b ie t”  g . 20.15
— fran c . — od la t  18
F A L A  — „ F lip  i F la p  na  bez­
lu d n e j w ysp ie”  g. 18, 20 —
fra n c . — od la t  1«
ECHO (K rzekow o) — „Pógłó- 
w e k ”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t  16.
ś w i t  (S ko iw ln) — n ieczynne 
M E W A  (Zclechow o) — „ L i i i ”  
g. 18. 20 — U SA — od  la t  14 
SO SENKA (Tanowo) — „S o m ­
bre ro ”  g. 20 — radź. — od la t  
10
ZE G L A R Z  (Golęclno) — j.P a - 
s ja  ż y c ia "  g . 18, 20.15 — USA
— od la t  16 — panoram iczny

D Y R E K C JA
S Z K O ŁY  R ZEM IO SŁ B U D O W LA N Y C H  N R  Z 

w  Szczecinie u l.  K o p e rn ika  S

ogłasza dodatkowe zapisy
na ro k  szko ln y  1961—42 d la  ch ło pcó w  w  
w ie k u  od  14—l i  la t  pragnących się uczyć 

zaw odów :
— D E K A R Z  — B L A C H A R Z
— CIEŚLA
— M A L A R Z

Egzam in w stępny z  w *  tern s ty k ! J Języka 
po lsk iego odbędzie s ię  7.IX.«1 r . o godz. 8. 

B liższych  in fo rm a c ji ud z ie la  se k re ta r ia t 
■zkoly, 3382-K

PracoMmcqPöszukMam

20 K A N D Y D A T Ó W  ma m o to rn iczych , 1 spaw a­
cza samochodowego, 2 e le k tro m o n te ró w  apara­
tu r y  tra m w a jo w e j, 4 e le k trom on te ró w  s iec io ­
w ych , 1 na w ijacza e le k try k a , 1 kow a la , 3 ś lu ­
sarzy, i  k ie row cę  n a  w ó z k i aku m u la to row e , 6 
ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 2 s tra żn i­
k ó w —z a tru d n i od zaraz M ie jsk ie  Przeds ięb iors t­
w o  K o m u n ika cy jn e  w  Szczecinie. W a ru n k i p ra ­
c y  i  p ła cy  do  uzgodnienia w  D zia le K a d r p o ­
k ó j ot. 18 M P K . u l.  K rzysz to fa  K o lum ba  8« 89, 

3381-K

D Y R E K C JA  zasadn icze j S zko ły  R ybo łów stw a 
M orskiego w  Ś w ino u jśc iu  u l.  p ias tow ska 55 te l 
31« z a tru d n i od  d n ia  1 w rześn ia  1961 r .  4 w y ­
chow aw ców  In te rn a tu . K a nd yda c i w in n i p o ­
siadać w  p e łn i udokum en tow ane w yksz ta łce n ie  
m in im u m  średnie pedagogiczne ,o d by tą  s łuż ­
bę w o jsko w ą (na jch ę tn ie j o fice ro w ie  reze rw y  
W .P.). p ra co w n iko m  pedagogicznym  szko ły  p rzy  
s łu g u je  u m u nd urow a n ie  zgodn ie z  przepisam i 
M in is te rs tw a  Ż e g lu g i odpła tne 25 procent. 
M ieszkań służbow ych n ie  zapew nia się. Osobiś­
c ie  łu b  p isem n ie kan dyd ac i zgłaszać się mogą 
w  D y re k c ji Szko ły  do d n ia  18 w rześn ia  b r

3383-K

M A T R Y M O N IA L N E

JESTES sam otny? B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „S y re n ­
k a ”  w arszaw a , E le k to ­
ra ln a  11, zapozna Cię 
szybko, dysk re tn ie , ko­
respondency jn ie . Prze­
ś l i j  10 z ło tych  znaczka 
m i po cz to w ym i o trz y ­
m asz anon im ow o (ko­
p e rta  bez na daw cy) 300 
m atC ym on ia lnych o fe r t, 
in fo rm a c je . D la  Pań 
o fe r ty  zagraniczne.

2896-K

N A U K A

KO RESPO ND ENC YJN E 
k u rs y  księgow ości, ste­
n o g ra fii,  ję zykó w . Łódź 
1 s k ry tk a  297. 8510-P

U D Z IE L A M  le k c ji fo rte  
p ia nu . Pogodno. Te le fon  
739-12. 8446-G

KU PN O

rodziców , u l.  Ż ó łk ie w - ' 
Skiego 20/7. 8515-G

POMOC dom ow a na sta 
łe  po trzebna, u l.  Kozio 
row sk iego 25 m  4 te l. 
73-509 godz. 17 — 21.

8516-G

O P IE K U N K A  do  dziec­
ka  po trzebna. Zgłosze­
n ia , Szczecin u l .  Swa- 
rożyca 3/7. Te le fon  
39-362. 3617-G

U C ZC IW Ą  kob ie tę  do 
dziesięciom iesięcznego 
dziecka p rzy jm ę  od za­
raz. W iadomość, u l. 
B rzozow skiego 18/8.

8518-G

POMOC dom owa po­
trzebna . Szczecin, A r -  
końska 8. 8519-G

K O B IE T A  do dziecka 
potrzebna. Szczecin u l. 
Jan ick iego 11/5 8520-G

GOSPOSIA dochodząca 
potrzebna. Zgłoszenia 
u l. M azowiecka l - m i  
obok p l.  L o tn ik ó w .

8521-G

T AK SO M ETR  kup ię . 
Szczecin-Pogodno u l.
W ło dko w ica  15 — 2.

8511-G

POMOC dom ow ą docho­
dząca na 8 godzin p rz y j 
m ę, u l. M o n tw iłła  10/10 
(obok T ea tru  Po lskiego)

D O M E K  jed no ro dz in ny  
dz ie ln ica  obo ję tna  k u ­
p ię . O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń p l.  H o ł­
du  P rusk ie go  8 na n r  
649. 8512-G

ROZNE

Z A  D Ł U G I żony Ząbec 
Jciej F ę lik sy  zam. Szcze 
c in -K lę skow o , u l- L n ia  
na  24/2 n ie  odpowiadam  
Ryszard ZątjC cki, Szcze 
c in r  K ie sko  w o u l. L n ia ­
na 24/2. 8313-G

SPRZEDAŻ

M O TO C YKL W  FM  sprze 
dam . P. Ściegiennego 
62 m  4. 8523-G

M O TO C YKL W FM  sprze 
dam . T e le fon  470-81 

,vn. 71 od godz. 7.30— 
14;30. 8524-G

SAMOCHÓD M oskw icz 
Stan d o b ry  sprzedam. 
Boh. G etta W arszaw­
skiego 16/5. 8525-G

m a te ria ły  budow lane 
sprzedam, te l. 383-98.

8529-G

M E B LE  syp ia ln ię  oraz 
s to ło w y  i  in n e  sprze­
dam . M . B uczka 30 /lla  
Od godz. 17. 8530-G

M O TO C YKL „ In d ia n ”  z 
w ózk ie m  ta n io  sprze­
dam . W oźn iak u l. Obr. 
S ta ling ra du  13/1.

8531-G

KREDENS, szafę, maszy
nę do szycia, b ib lio te cz  
kę, b iu rk o , dyw an, 
ku ch n ię  gazową sprze­
dam . A rm ii C zerwonej 
2/15 o ficyn a . 8532-G

NOW OCZESNY kom p le t 
m eb li kom b in ow a ny 
sprzedam. W iadomość 
te l. 390-96 W godz. 
18 — 19. 8533rG

R A D IO  Ural,- maszynę 
e le k tryczn ą  do szycia 
i  h a ftu  sprzedam . Fe l- 
czaka 16/3. 8534-G

NOW OCZESNY kom p le t 
m e b li kuchen nych  oraz 
now e fu tro  n u tr ie  t le n io  
ne ta n io  sprzedam. Ja 
ro w ita  5 m  16. W iado­
mość godz. 15 — 17.

8533-G

M O TO C YKL m a rk i
W FM  oraz „M iń s k "  ta n io  
sprzedam. Boi. K rzyw o  
ustego 23/15 o godz. 16.

8536-G

N OW Ą S Y P IA L N IĘ  je ­
s ion kom p le tn ą  z powo 
du w y ja zd u  sprzedam. 
Boha te rów  W arszaw y 
5/6 te l. 35-841. 8537-G

P IA N IN O  m a rk i Z im ­
m erm ann H o t P ia no for 
te  sprzedam. A l. A r m ii  
C zerw onej 36/3 od godz. 
15. 8538-G

Z A  D ŁU G I męża Enge
niuSza Drzewoszewskie- 
go zam . Po lice  u l. G r iin  
w a ld zka  11/11 n ’ e odpo 
w iad am . Z o fia  D rzew o- 
szewska Po lice  u l. G run 
w a ld tk a  11/11. 8314-G

PR AC A

Z A O P IE K U JĘ  Się dzie­
ćm i' 1 ó każde j porze 
dn ia , w e W łasnym  m ie - 
»zkaniu Ä  cjan.e p ra cy

AK O R DEO N  80-basowy
now y sprzedam. Szcze- 
c in-N iebuszew o, u l. Ka 
d tub ka  23/4. 8526-G

OCTAW 1Ę Super sprze­
dam , te l. 444-54 godz. 
14 — 16. 8527-G

SP A R TA K  stan bardzo 
d o b ry  sprzedam. W iado­
mość u l. B o gu m iły  13/2 

8528-G

HYDROFOR czeski, no­
w y , k o m p le t. 300 h  i

LO K A LE

PO KÓ J czteroosobowy 
w  M iędzyzd ro jach p ię k ­
n ie  po łożony w ydz ie rża  
w ię  ta n io , na wrzesień. 
T e le fon  481/49. 8539-G

M IE S ZK A N IE  2 poko jo  
w e  z łaz ienką 1 c. o- za 
m ien ie  na 4 po ko jo w e z 
w ygodam i ty lk o  na Po­
godnie. Szczecin u l. -Ta 
łuck ie go  21/20, 8540-5

P IE K A R Z  p o trzeb ny  n a tych m ia s t. Szczecin u l. 
Rew, P a źdz ie rn ikow e j 6 m  12. 8550-G

P R ZYJM Ę uczn ia do zaw odu e le k tro m e ch a n ik i 
dźw igow ej A r m ii  C zerw onej 7 m  3, Konopsk i.

8509-G

T E C H N IK A  m echan ika  na  s tanow isko m is trza  
dz ia łu  m echanicznego, techn ik ą  e le k try k a  na 
s tanow isko m is trza  d z ia łu  m ontażu, o raz p ra ­
cow n ika  do  ob s łu g i g ilo ty n y  za tru dn ią  n a ty c h ­
m ia st Z a k ła d y  W ytw órcze  A p a ra tu ry  P re c y z y j­
n e j Szczecin u !. Podgórna 81/53. 8508-G

PO TR ZEB N Y uczeń zaaw ansow any lu b  podręcz 
n y  w  zaw odzie k ra w ie c k im . Szczecin u l. 5-go 
L ip ca  42 m  8, 8507-G

MGR. 1NZ. p ra cow n ik  
P o lite c h n ik i poszuku je 
po ko ju  su b loka to rsk ie ­
go. T e l. 470-91 w ew n. 
259 w  godz. od 16 — 18.

8541-G

3 PO KOJE, fro n t, słone 
czne zam ienię na w ię k ­
sze lu b  na dw a oddzie l 
ne m ieszkan ia. Może 
być o fic yn a . Łasztowa 
13/4. 8434-G

ZG U BY

D N IA  29. 8. 61 r. zosta 
w ion o  ap a ra t fo to g ra f! 
czny w  tra m w a ju  l in i i  
n r  1. U czc iw y  znalazca 
proszony o zw rócenie 
na  adres: Jag ie llońska 
58. Jo rd an ld is . 8546-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
w yda ną przez Z ak lą dy 
Odzieżowe na nazw isko 
Helena M oleń . 8547-G

3 POKOJOW E m ieszka­
n ie  słoneczne, c. o. I  
p ię tro  zam ienię na dw u 
po ko jo w e podobne w  
cen trum . T e le fon  390-63 
po godz. 19. 8542-G

2 POKOJE, kuch n ia , 
gody. c. o. SDM  zam ie 
n ię  na po kó j z kuch n ią , 
w ygo dy , c. o. Tele fon 
70-715. 8543-G

3 PO KOJE z kuch n ią  
c. o. zam ienię na 1 lu b  
2 poko je  rów norzędne. 
W iadomość u l. Naruszę 
w ieża 6/3 8544-G

3 POKOJE, kuch n ia * ła ­
zienka, śródm ieście za­
m ien ię  na dw a z lazien 
ką , te l. 470-78. 8545-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
s taw ow ej na nazw isko 
M aria n  Załcew icz.

8548-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
P K P  na nazw isko Józe 
fa  C w lk la k . 8549-G

NIERUCHOMOŚCI

W IL L A  kom fo rtow a , 
w o lna  (* Izb) 365.000 zł. 
w p ła ta  250.000 zł. ogrod­
n ic tw o  2 ha (Ogród 500 
drzew) 260.000 zł. pow. 
m iasto , gospodarstwa 
po dm ie jsk ie  1,5 ha. dom 
8 izb 250.000 zł., dom y 
jedno rodz inne , gospodar 
stw a sta le poleca W oj­
to w icz , Bydgoszcz. D w ór 
cow a 61. 3386-K

Oszczędzaj w PKO j

2 OFICERÓW  Straży Pożarne j, 15 kan dyd atów  
na strażaków  do p o rto w e j s traży  po żarn e j oraz 
2 in żyn ie ró w  bu do w lan ych na stanow iska In ­
spe kto ró w  nadzoru z a tru d n i od zaraz Zarząd 
P o rtu  Szczecin. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó 
W lenia na  m ie jscu . W ym agan ia  d la  o fice rów  
straży po ża rn e j: w ie k  do  40 la t  d la  kan dyd a tów  
na  s trażaków  w ie k  do  30 la t ,  u re gu lo w an y  sto­
sunek do  s łużb y  w o jsko w e j. D la  sam otnych 
m ożliwość zakw a te ro w a n ia  w  ho te lu  ro b o tn i­
czym  Zarządu P o rtu . Zgłoszenia kan dyd a tów  
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r i  Szko len ia  Zawodowego 
Szczecin, w a ły  Chrobrego 2 p o kó j 75. 3384-K

K IE R O W N IK A  s e k c ji fina nso w e j, w ym agane 
w yksz ta łce n ie  m in im u m  średnie oraz odpow ied 
n ia  p ra k ty k a , e le k try k a  ze zna jom ością ob s łu ­
g i m aszyn budow lanych, w ym agane dokum enty  
stw ierdza jące , k w a li f ik a c je  — z a tru d n i Szczeciń­
ska  C en tra la  M a te ria łów  B u do w la nych  w  Szcze 
c in ie  p l. 2 o ln ie rza  P o lskiego n r .  5. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł P la now ania  w  m ie jscu . 3383-K

STARSZEGO oborow ego z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
do p ra c y  w  oborze (60 k ró w  do jn ych ) za tru d n i 
od  I  paźdz ie rn ika  1961 r .  gospodarstw o PGR 
B ra le w n ica , pow . T uch o la . M ieszkanie 2 poko je , 
ku c h n ia  i  sp iżarn ia, woda w  ku ch n i, św ia tło  — 
do szko ły , s ta c ji k o le jo w e j p rz y ró w k a  1 spó ł­
d z ie ln i 1 km . 3360-K

1 M AJSTR A -względnie te ch n ika  drogowego oraz 
i  ekonom istę d/s  zaopatrzen ia, z a tru d n i M ie js k i 
Zarząd D róg i  M ostów  w  Szczecinie, p l.  D z ie r 
żyńskieg© 1, po kó j 277. W ynagrodzen ie wg 
U k ład u  Z b io row ego P ra cy  w  B u do w n ic tw ie  do 
om ów ien ia  na m ie jscu . 3342-K

K IE R O W N IK A  s e k c ji In w e s tyc ji w łasnych z 
odpow iednim  w ykszta łceniem  1 k l lk u l t t . i ią  p rak 
ty k ą , 1 te chn ika  budowlanego, i  m agazyn iera 
bra nży  b u do w lan e j, 2 b lacha rzy, 4 m u ra rzy , 4 
c ieś li, 2 szk la rzy , 2 s to la rzy  m aszynow ych, ? 
k ie row có w  sam ochodowych *  n  i  I I I  kategorią 
p ra w a  Jazdy, 3 po m ocn ików  ślusa rzy, 2 maszy­
nistów  do obsług i kop are k , 2 m aszyn istów  do 
obsług i spychaczy. 2 opera torów  do obsługi 
kom presorów  i  5 m o n te ró w -h y d ra u lłk ó w  do  pro 
cy  na m ie jscu  oraz 40 rob o tn ikó w  budow lanych 
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  na m ie jscu  i  na  w y jazd , 
z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie PrzedsIęMor 
stw o B u do w n ic tw a  P rzem ysłow ego. D la  zam ie j 
sc ow ych zakw a te ro w a n ie  w  h o te lu  rob o tn iczym . 
S to łów ka zapew niona, Z jlo tze n la s  Szczecin, u l. 
S to r ja d jr  f i  p o k ó j lOfc f34D*K

P R Z Y JA Z  W (Dąbie) „M ło d a  
lw y ”  g . 17, 20 — U SA — od la *
16 — panoram iczny 
H U T N IK  (S to łczyn) — „S p ra w  
cy  n ie zna n i”  g . 17.15, 19.30 —» 
w ł.  — od la t  16 
STY LO W E (hu ta  Szczecin) -*• 
„7  grzechów  g łó w n ych ”  g . 17, 

2o — fra n c . — od la t  18 
b a j k a  (Police) — „O pow ieść 
pó łnocna”  g. 18, 20 — radź. —» 
od  la t 16
1 M A J  (Żydów ce) — „Szan taż”  
g. 18, 20 — N R F  — od la t  18 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — n ie -  
czynne

R EPE R TU A R  K IN  — na pod.-
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  — Woj« 
POI. 36 — „E g ip t”  g . 10—21

KLUBY
13 M U Z  — p l. żo łn ie rz a  2 -»  
czynn y  od  g. I I  
N O T — W oj. p o i. 67 — k a w la r*  
r ia -o g ró d e k  g , 12 — 23 
ESPERANTYSTÓW  — W o j, 
Pol. 77 — czynn y od g . 19—21«

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27
— współczesne m a la rs tw o  po l­
s k ie , ś redn iow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tró j«  
ks iążą t po m orsk ich  g. 13—19. 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r *  
cheologia , p rzyrod a m orska —* 
w ys taw a  w n ę trz  O krę tow ych
— g. 13—19.
S A L A  W YSTAW O W A Z A M K U  
W ystaw a ce ra m ik i K . H e* 
nisza , B. Książka i  Z, M ateJ- 
skiego g . 18.
S A LE  W YSTAW O W E CBWA!
— S tarom łyńska  27 — w ys ta ­
w a  m a la rs tw a  Jerzego F edko* 
w ieża g. 13—19.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ!
— U n ii Lu b e lsk ie j
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciech« 
7 — g . 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o l, 63 — g. 18—2»

A P T E K I

N r  2 — M ick ie w icza  161 — te l l  
730-44
N r  8 — Rooseyelta 58 — te ł, 
353-32

TELEWIZJA
(prog ram  szczeciński)

16.35 — te s t, 16.40 — f i lm  „ P lą t  
k a  z w yspy  ska rb ów ” , 18.40 — 
przem ów ien ie  am basadora W iefi 
¡namskiej R e p u b lik i Lu do w e j, 
18.55 — „P rz e d  w rześniem ” * 
19.30 — d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 
20 — „W arszaw a F . Kostrzew « 
skiego” , 20.20 — f i lm  prod, 
fra n c . o d  la t  18 — „P u ła p k a ” . 
22.10 — DOBRANOC,

(prog ram  b e r liń s k i)

14.30 — f i lm  „L o s  trę b a ­
cza” , 16.25 — ba le t ra d z ie c k i 
„P ie śń  żu ra w i” , 18.15 — a u d y ­
c ją  d la  m łodz ieży, 19 — „ H r a ­
b ia  M onte C hris to " , 19.15 —* 
spo rtow a  szta feta, 19.45 — ty *  
s iąc w iadom ości te le w iz y j­
nych , 19.55 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dz iec ięce j, 20 — „Ż y c ia  
d la  n a u k i” , 20.30 — k ro n ik a , 
przeg ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 21 — sztuka te le w iz y j­
na  „D z ie ń  L u d w ik a  S n oerre - 
b rod” , 22.05 — „P oza  ko le jn o ­
ścią — K . E. von S ch n itz le r” , 
22.35 — „M e lo d ie  F reda ”  śpie­
w a  Fred F rohberg , ostatniej 
w iadom ości k ro n ik i.

/  P IĄ T E K

11 — k ro n ik a ; 11.25 — ę;V iva 
C uba” , 12.05 — „D o o k o ła  św ia  
ta ” , 16 — w id o w isko  d lą  dz ie c i 
od la t  10 — „H is to r ia  bez końt 
ca” , 16.15 — „M a ga zyn  f i lm o ­
w y ” , 17.45 — „R o zm a ito śc i” » 
18.43 — om ów ien ie  program u« 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji  
dz ie c ięce j, 19 — rep o rtaż  o f i l  
m ie  „S en  kom endan ta  Lo y ” , 
19.30 — k ro n ik a , p rzegląd w y ­
darzeń, prognoza pogody, 29 
— f i lm  radź. „B a lla d a  o  ż o l-  
n ie ru ” , 21.25 —audyc ja  z H ors t 
S inde rm ann „N a  czym  się 
skończy ło ; je s t w szystk im  w ia  
dom©” , 21.55 — w y ją tk i z k o n  
certów  i op e r, 22.25 — rep o r­
ta ż  z podróży po W ie tnam ie , 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.00, 19.00«
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 1 fea 
l i  e to n

SZC ZE C IN : 16.00 R eportaż a k ­
tu a ln y  J. Saw iuka, 16.15 Z  m #  
lo d ią  i p io se iką  przez św ia t, 
17.90 R ad iorek lam a , 17.20 M u ­
z yka  taneczna. 17.50 Ż yc io ry s  
w e te rana, 18.00 P rzegląd a k ­
tu a lno śc i W ybrzeża, 19.15 S łu ­
chow isko „s m u g a  c ie n ia ” .

W A R S Z A W A : 15.05 P io sen k i
nagrodzone na fe s tiw a lu  w  
San Remo, Neapolu i  pessaro» 
15.30 D la dz iec i aud. s łow n o- 
m uzyczna „N a  drogach K o l­
berga” , 16.10 P rob lem y ekono­
m iczne. 18.25 M uzyka  i  a k tu a l 
ności. 18.50 T ygo dn iow y  fe lie ­
ton  R ed akc ji Społecznej. 19.9S 
Z _cvk lu : „K sz ta łto w a n ie  się 
państwow ości i k u ltu r y  p o l­
sk ie j” , pogadanka p ro f. d r  J, 
B ardacha p t. „T es ta m e n t K rz y  
woustego” , 20.25 P e łnym  g ło ­
sem o  spraw ach młodzieży« 
21.00 Z  k ra ju  i  ze św ia ta , 21.27 
K ro n ik a  sportow a. 21-40 M uzy  
k a  popu larna . 21.50 Pozm ańłka 
15 rad iow a, 22.10 „ In te rm e zzo ”  
frag m . pow , J . A n d rze je w sk i«  
go, ¡2.40 W ieczorna a u dyc ja  k«  
m era ln ą , 23,87 M u zyka  r o z j jT f  
kOWĄ,
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Na drogowskazie
piłkarskim 

- młodzież szkolna!
NIE TRZEBA chyba nikogo przekonywać, 

że o poziomie piłkarslwa w Polsce stanowić 
będzie przede wszystkim jego masowe zaple­
cze. Od wielu lat szczecińskie kluby narze­
kały właśnie na brak dobrze wyszkolonych 
rezerw. Ostatnio jednak sytuacja zaczęła ule­
gać znacznej poprawie.

W A L K A  
o p u c h a ry :
4 1  PZMot. —  dlii

zwycięzcy 
4 | Ogniwa — dla 

najszybszego

powinna być
z a c ię ta

JUZ 21 ZAW ODNI­
KÓW zgłosiło się do 
wczoraj do pierwsze­
go po sześciu latach 
wyścigu motocyklowe 
go na torze kolarskim.

Jak nasL zajję^hia 
sędzia główny tej im­
prezy Józef Serdyński 
w wyścigach weźmie 
udział cala kadra mo­
tocyklistów szczeciń­
skich, oraz zawodnicy 
LPŻ Stargard.
Regulamin wyścigów 

przewiduje eliminacje 
i finały rozgrywane 
systemem żużlowym 
czyli każdy z każdym.

Wyścigi rozgrywane 
będą o dwa puchary:

Puchar Polskiego 
Związku Motorowego 
dla zawodnika, który 
zgromadzi największą 
ilość punktów, oraz pu 
char MKS Ogniwo dla 
najszybszego motorow 
ca.

DZISIAJ o godzinie 
18 odbędą się na to­
rze jazdy treningowe, 
w których zawodnicy 
wypróbują maszyny, 
działacze zaś będą mie 
li okazję do dokona­
nia niezbędnych zabez 
pieczeń.

Prezes Automobil­
klubu Jerzy ZAWADZ 
K i. który przed laty 
byl inicjatorem i uczę 
stniklem tego rodzaju 
wyścigów na torze 
twierdzi, że impreza 
ta pod względem a- 
trakcyjności przewyż­
sza zarówno wyścigi 
uliczne jak i moto- 
cross. Czy tak bę­
dzie, przekonamy się 
w niedzielę o godzi­
nie 15. (st)

Z A P O C Z Ą -K  łW A N  . w  
ub ieg łym  ro ku  l ig i  ju n io ­
ró w  naszego okręgu prowa. 
dzą (in au gu rac ja  sezonu 3 
września) system atyczne 
ro z g ry w k i będąc „szko lą  
średnia”  d la  p rz y s z ły m  l i ­
gowców. A b y  je d n a k  do 
tego p iłka rsk ie g o  g im naz­
ju m  dostaw a ł się e lem ent 
p ra w id ło w o  p rzygotow any 
i sp ra w n y  fizyczn ie  7. in i ­
c ja ty w y  W ydz ia łu  M iodzie 
żowego OZPN a dok ładn ie  
w ed ług  p ro je k tu  trenera  
K ry g ie ra  z Pogoni pow oła­
no w iosną b r . p ie rw sze g ru  
py  szkolne p rz y  sekcjach 
p i ł .  ..rsk ich  — ększych k lu ­
bów.

K L U B Y  O TAC ZAJĄ op ie ­
k ą  chętną do up ra w ia n ia  
p i łk a m w a  m łodzież szkół 
ciążących im  te ry to r ia ln ie . 
Tak n p .g ru p a  d ru ż y n  szkol 
n ych  Pogoni lic z y  około 
120 ch łopców  ze szkół Po­
godna ł  A l. P iastów . P o­
dobne szkó łk i bazujące na 
zorgan izow ane j m łodz ieży 
szkolnej po w sta ły  lu b  po w 
s ta ją  p rz y  A rk o n ii,  Czar­
nych , Ś w ic ie  i  W iarusie. 
M łodz ież szkolna, oczyw iś­
cie za zgodą rodz iców  i 
k ie ro w n ic tw a  szko ły  ćw i­
czy tu ta j pod . k ie ru n k ie m  

•'dośw iadćz'ftnyęłr“tre rfe róS tł- 'i'

in s tru k to ró w  o trzym u ją c  do 
aysp ozyc ji bo isko i p i łk i .  
S przę t osobisty każdy z 
chłopców  posiada w łasny.

JA K  T W IE R D ZI tren e r 
K ry g ie r  akc ja  ta  spo tka ła 
si7 z dużym  zain teresow a­
n ie m  n ie  ty lk o  w śród m ło ­
dzieży lecz ró w n i. by ła  
bardzo p rzych y ln ie  p rz y ję ­
ta  przez k ie ro w n ic tw a  szkół 
i  rodz iców , k tó rz y  w idzą 
w  ty m  "'■’ eżytą op iekę dla 
dz iec i w  godzinach poza 
szko ln ych . M łodzież zorga­
nizow ana w tych  grupach 
p rz yk lu b o w ych  poddawana 
Jo t  przede w szys tk im  ćw i 
czen i om ogól no rozw o jo w y  m 
oraz uczy się od podstaw 
p ra w id ło w e j g ry  w  p itkę .

I  ORZYSC zresztą je s t tu  
p o dw ó jna  — b a rd z ie j uta­
le n tow a n i i sp ra w n i ch łop  
cy  przechodzą następn ie do 
d ru żyn  k lu b o w ych  tram pka  
rz y  tw orzą c re z e w y  dla 
zespołów p iłk a rs k ic h , pozo­
s ta li zaś m a ją  racjonalne 
w ycho w an ie  fizyczne , k tó ­
rego b ra k  często n ieste ty  
jeszcze w  n ie k tó rych  szko­
łach.

M A M Y  W IĘC nadzie ję, że 
p rz y  po pa rc iu  K u ra to riu m  
i  w ładz spo rtow ych akc ja  
ta zostan ie rozszerzona na 
in n e  k lu b y  w  Szczecinie i 
m iastach pow ia tow y.-h . a  
jest. k u  te m u  doskonała 
okaz ja, gdyż w  d n iu  rozpo­
częcia n a u k i w  szkołach 
rozpoczyna się tra d y c y jn y  
M iesiąc M łodego P iłkarza  
— a^c ja , k tó rą  w ładze spor 
to w e  uw aża ją  za pow ażny 
k r o k  w  k ie ru n k u  podniesie 
n ia  po lskiego fo o tb o lu  na 
na leżne m u  m ie jsce.

(Rak)

Sukces żeglarzy
w legatach Ueckermuende

PO R AZ D Z IE W IĄ T Y  na 
zatoce pod U ecke r— lende 
rozegrane zosta ły  m iędzy­

narodow e reg a ty  żeg larskie 
T ra d y c y jn ie  w  regatach 
ty ch  po lscy żeglarze dosta­
w a li solidne cięg i. N iem cy 
w śród k tó ry c h  n ie  b ra k ło  
na jlepszych załóg z Grei^-..

BOKS
A N I C H W IL I p rze rw y  w  

tre n in g a ch  n ie  m ie li p ię - 
io ia rze  Pogoni. Po tr u d ­
n y m  sezonie lig o w ym  tre ­
n e r  K a rczyń sk i stopn iow o 
(Obniżał natężenie tre n in ­
gów, po czym  nr pi» k ra t 

k t  okres czynnego w y p o ­
czynku . Już w  ltpcu  t re ­
n in g i ru s z y ły  ca łą  para. 
Obecn ie 20 zaw o dn ików  Po 
» o n i przebyw a na obozie w 
S targa rdz ie . Obok ru ty n o ­
w a n ych  ligo w có w  pow oła­
n o  k i lk u  m łodych i  u ta len  
•o w a nych  bokserów : w ice ­
m is trza  P o lski h m io rń w  
W a lko w ia ka , zw ycięzcę tu r 
» ie ju  ju n io ró w  PZR . M ija ­
l i  i  in n ych .

Fudalówna
w y g ra ła
turniej
w  S to lic y

W  ROZGRYWANYM 
w  Warszawie tenisowym 
Turn ie ju  Młodzików 
PZT , reprezentantka 
Szczecina Ilona FUDA­
LA  powtórzyła ubieg‘o- 
roczny sukces zwycięża­
jąc w  finale  (rocznik 
1948) Zdunównę 6:4, 6:2. 
Pierwsze miejsce w y­
walczyła też Barbara 
M IODEK (rocznik 1946) 
wygrywając z  Bulińską 
(Chełmek) 6:5, 6:4.

Sukces zanotował 
na swym koncie szcze­
ciński debel Fudala ■— 
Miodek, który w  finale 
pokonał parę Bulińską
— Białek 6:4, 6:3.

W grupie chłopców 
(1946 r.) Juchnlcki (SKT) 
pokonał w  półfinale roz­
stawionego jako „n r  2“ 
Dąbrowskiego (Byd­
goszcz), ulegając w  f i ­
nale Czaprawskiemu. W 
deblu para Juchniewicz
— Dowbór zajęła I I  
miejsce.

Gra podwójna dziew­
cząt (rocznik 1946) za­
kończyła się zwycię­
stwem pary szczecińsko- 
gdańskiej K ark  — Su- 
chogiuchowicz, - f  (m)

sw aldu. R ostocku i S tra lsun 
du b y l i  be zko n ku re n cy jn i 
w  ub ieg łych  la tach. Hege­
m on ia  ta  została prze łam a­
na  w  bieżącym  sezonie. 
Znacznie le p ie j p rzygotow a 
n i  i  w y tre n o w a n i regatow ­
cy  szczecińscy za ję li w ie ­
le  czo łow ych m ie jsc  zdoby 
•wając dw a pu cha ry  prze­
chodn ie. N a jw iększy  s u k ­
ces o d n ió s ł a k tu a ln y  w ice ­
m is trz  P o lsk i Leszek S te l­
m aszyk. k tó ry  s ta rtu ją c  w  
po łączone j k la s ie  S ta r i  
D ragon za ją ł p ie rw sze m ie j 
sce na sw ym  w ysłużo nym  
i.R ozp iórze” . Sukces jes t 
ty m  większy,- że b io rące 
ud z ia ł w  ty m  w yśc igu  D ra ­
gony są zazw ycza j znacz­
n ie  szybsze n iż  S ta ry , na 
k tó ry c h  s ta rto w a li Po lacy. 
TR ZEC IE m iejsce w  te j ka 
te g o rii zaj .1 2Y ŁO W S K I 
na R a ju ” . W  jach tach 
k ilo w y c h  do  6.5 K R  „R ado- 
gost”  LP Ż  ze s te rn ik ie m  
P A W L A K IE M  b y ł trzec i a 
„G arw acz”  z A rk o n i i  z LE  
W IN S K IM  czw arty . W kat. 
do 8 KR ..S zkw ał”  z W łó k  
n ia rza  7 FLO R C ZA K IE M  za 
ją ł  t r z e i ią  pozyc ję , zaś 
po w yże j 8 K R  ;,S trybćg”  
7. TjPZ  ze S te rn ik ie m  PA* 
C IEP N Y M  zw yc ię ży ł w  te j 
m ocno obsadzonej k o n k u ­
re n c ji. Sukces P o lakó w  b y ł 
tu  zresztą kom p le tn y  gdyż 
dalsze dw a m ie jsca  zaję ły  
rów n ie ż ja c h ty  ze Szczeci­
na. D ru g i b y ł -,.S\vam ewit”  
z  A Z S  z F IJA Ł K O W S K IM  
a trzec i ; .C on rad" 7. LP 2  
— s te rn ik  JAW O R SKI.

O kazuje s ię. że bogatszy
tegę roczny sezon i  późnie j 
sza w n ik liw a  analiza b ra ­
k ó w  spo w odow a ły  znacz­
ne po dn ies ien ie  poziom u 
żeg larstw a \  -yczynowego.

(Śt.)

Uwaga
kulturyści!

J u tro  o godz. 18 W gma- 
c»-m W K K F -u  p rzy  u l. Tkać 
k ie j sa la  n r .  12 odbędzie 
się zebran ie organ izacy jne  
w szys tk ich  chę tnych pragną 
cych u n rsw fa ć  k u ltu ry s ty ­
kę . „O rk a n ”  '-» fo rm u je , że 
przed przestąp ien iem  do 
ćw iczeń w szyscy pow inn- 
przejść, badan ia  leka rsk ie  
(p rzycho dn ia  spo rtow a w  
A l, M , B u ch ta  49, pok, 230)

JESZCZE 
w tym roku 
MECZE 
BIAŁA PIŁKA

ZAPOWIADANA bu
dowa oświetlenia sta 
dionu Pogoni przybie­
ra realne kształty. Je­
żeli nie zajdą jakieś 
dodatkowe trudności 
jeszcze tegorocznej je­
sieni będziemy mogli 
oglądać mecze piłkar­
skie przy świetle elek 
trycznym.

Instalacje oświetle­
niowe będą podobne 
do tych jakie są na 
stadionach w Chorzo 
wie i Warszawie, a 
więc znacznie mocniej 
sze niż oświetlenie pro 
wizoryczne, jakie 
szczeciniacy pamiętają 
sprzed lat.

Instalacja szczeciń­
ska będzie jednak kil­
kakrotnie tańsza niż 
np. instalacja wybudo 
wana ostatnio na sta­
dionie Legii, gdyż od­
padnie poważny koszt 
budowy podstacji elek 
trycznej, którą dla po­
trzeb Pogodna buduje 
już miasto. (r)

K U S Y ^
mobilizuje
REZERW Y

B O G A TY  SEZON rozpo- 
e : -n a ją  m łodz i p iłka rze  
ręczn i M K s  K u sy . Dziewczę 
ta a k tua ln eg o  m is trza  Pol-

.¡zawodnika Ó gńiw a — F io r-  
k iew icza.

Dziew częta Kusego p rz y ­
go to w u ją  się do  czekające­
go je  tu rn ie ju  o m is trzost- 
w o  Szkolnego Z w ią zku  Spor 
towego. k tó ry  odbędzie się 
w  d ru g ie j po łow ie  wrześ­
n ia  w  T o ru n iu . M io d y  ze­
spó l szczeciński m a szan­
se zdobyć ty tu ł  m is trzo w ­
sk i.

Pod ko n ie c  w rześn ia  od­
będzie się rów n ież tu rn ie j 
o m is trzostw o w o jew ódz­
tw a . a następn ie m asowy 
tu rn ie j d la  d ru żyn  m łodzie­
żow ych.

Ja k  nas zapew nia tre n e r 
F lo rk le w icz , K u sy  chętn ie 
przvimui<? m łodzież na tre ­
n in g i p i łk i  ręcznej. Chętne 
dziewczęta mogą się zg ła ­
szać na  bo isku m lędzyszko i 
n ym  p rzy  u l.  Kordeck iego 
w  p o n ie dz ia łk i, ś rody i  p ią t 
k i  w  godzinach od 15.30. 
D ru żyna  m is trza  P o lsk i po­
w ażn ie m y ś li o pow tórzen iu  
sukcesu i  ju ż  te ra z sta ra 
się o dobre ża^lecze. M am y 
nadz ie ję, że chę tnych zd ro ­
w ych  i  sp raw nych fizyczn ie  
dziew cząt n ie  b ra kn ie .

Koniec nocy
obiecuje MPRB
O  6-milionowe inwestycje 
O Nowe typy lamp

PRZERAŻENIE ogar­
nęło rodziców młodej 
Kariny Wemerówny z 
Poznania gdy przeczy­
tali, że podczas szczeciń 
skich zawodów ich cór­
ka zmieniła obywatel­
stwo polskie na niemiec 
kie.

17-letnim dńewczę-
tom wpadają do głowy 
czasem genialne pomys 
ły zamążpójścia w 
błyskawicznym tempie, 
Karina tichodzi jednak 
za bardzo zrównoważo­
ną dziewczynę.

Na szczęście wszystko 
skończyło się pomyślnie 
ponieważ obywatelsko 
Wernerównie zmieniło 
po prostu w swym spra 
wozdaniu jedno z pism 
sportowych.

Nazwisko Werner rze 
czywiście trochę myli, 
ale w FACHOWYM  
piśmie wypadałoby znać 
własne reprezentantki 
Polski. ' ' • (out)

O ŚW IETLEN IE u lic  m ias­
ta  sp ra w ia  w ładzom  w ie le  
k łopotów . Przedsię^.orstw a
dotycaczas w yk o n u ja -e  ro ­
b o ty  nie w y w ią z u ją  się n a ­
leżyc ie  z po w ierzon ych za­
dań. D la tego Prez. M RN 

z lec iło  część p rac M ie jsk ie ­
m u  Przeds ięb iors tw u Robót 
D rogow ych. P rzeds ięb ior-

Syzyfowe

prace M PK

Skandaliczne
w y b r y k i
w a n d a li

M IE JS K IE  Przeds ięb iors t­
w o K o m u n ika cy jn e  je s t bez 
s ilne  wobec chu l fa ń s k ic h  
w yczynó w  n ie k tó ry c h  m ie 
szkańców na ^ re -  iasta. 
R ozk łady jazd y . utobusów  
i  tra m w a jó w  w  m ieście 
na trasach p o dm ie jsk ich  są 
niszczone w  ciągu k i lk u  
dn i. Zda rza ło  się. że na 
Uniach autobusow ych do 

Osowa, P o lic . K ije w a . 2y - 
dow iec W arszewa i  G linek, 
n ie  p rz e trw a ły  an i jednego 
d n ia ! W okres ie  od 1 czerw  
ca do 20 s ie rpn ia  b r. za ło ­
żono 260 rozkładów ' jazdy. 
W  ty m  sam ym  okre s ie  95 
zostało zaraz po umieszczę 
n iu  zniszczonych. C zęść z 
n ich . po w tó rn ie  uzupe ln io 
na. została ponow nie  znisz­
czona.

D y re kc ja  M P K  zw racała 
się o pom oc w  zapobieżeniu 
w an da lizm ow i do W ydzia łu  
G ospodark i K o m u na lne j 
Prez. M RN  i  Kom endy MÓ 
—  W o l t  ttr fłii-Je dn ak  re- 
zitltsrtó-*. C hu lig ań stw ^ na­
da l k w itn ie  i  pa nó sżf się 
bezkarn ie . (B)

Zjełczała
margaryna
na rynku

Z A K Ł A D Y  Przem ysłu 
T łuszczowego im . W rób lew  
sk iego rozp ro w a d z iły  ostat 
n io  po szczecińskich sk le ­
pach m arga rynę, k tó ra  n ie  
nada je  się do spożycia. Do 
w ied z ie liśm y się, że je s t 
to  m arga ryn a  z datą waż­
ności do 30.8. oraz 2 ‘ 
w rześn ia . T ra n sp o r: ten nad 
szedł 7.  G dańsk ich  Z ak ła ­
dów  P rzem ysłu Tłuszczowe 

i  -  - ja k  nas p o in fo r-  
jw a ł p rze ds ta w ic ie l ZPT 
Szczecinie — będzie ca ł­

k o w ic ie  w yco fa n y  że sk le ­
pów .

Pozw alam y sobie w yra z ić  
zd z iw ien ie  dlaczego sk le ­
p y  p rz y jm o w a ły  a następ- 

sprzedaw aly zepsuty to  
w a r, (jaw )

Przebrała się

liarka

Trzy lata
więzienia
za znęcanie się
nad żoną

P R A W D ZIW Ą  gehennę
prze ży ła  żc ia  Kaz im ie rza 
S., m a tka  sześciorga dzieci. 
Mąż, 7. zawodu mut- -z, m i­
m o  iż  b y ł ju ż  na k u ra c ji 
o d w ykow e j, nopadł ponow 
n ie  w  pa łóg p ija ńs tw a . 
W raca jąc do dom u w  sta­
n ie  n ie trzeźw ym  system a­
tyczn ie  urządzał aw a ntu­
ry ,  b ił,  kopa ł i  lż y ł swą 
żonę. Z arob ione pieniądze 
przeznaczone na  u trzym a­
n ie  ro d z in y  s iłą  wym uszał 
od żony i  je  p r  ,-iJał. 
Dzieci n ie ra z m us ia ły  g ło ­
dować, po nocach bu dz iły  
się w sku te k  k rz y k ó w  i  a- 
w a n tu r  o jca . N iew ” '- .ne, 
zastraszone — chow ały  się 
po kątach. Z  pow odu tych  
a w a n tu r często n ie  chodzi­
ły  do  szko ły .

Sąd pod przew odn ictw em  
sędziego M . Dacy uzna ł w i­
nę K az im ie rza  S. za udo­
w odnioną i  skazał go na i
k-ax* S la t  W ięzieg^l,

stw o n ie  przygotow ane do 
tego rodza ju  prac, m ia ło  po 
czątkowo w ie le  trudnośc i ne 

skom p le tow aniem  odpow ied 
n iego sprzętu. Dziś jednak 
p ra cu je  pe łną pa rą  i ma 
ju ż  na sw ym  konc ie  ośw iet 
len ie  u lic : DŁUGOSZA, 
N IEM C EW IC ZA, K R AS IN - 
SK łćG O , REYM O N TA i .. -  
AKOW SKIEGO. W kró tce 
rozb łysn ą św ia tła m i u lica  
W ILC ZA  na Sto-czynie 1 
rów nież w  tym  ro k u  u lice : 

U N II LU B E LS K IE J . D U ­
BOIS, P IO TR A I  P A W Ł A , a 
także częściowo W YSZAK A.

JA K  nas po in fo rm o w a ł dy 
re k to r  M PRD, W. N I 1EKO 
W IC Z rob o ty  są opóźnione 
trud no śc iam i w  uzyskan iu  
kaM a ziem nego. w  roku 
p rz y tz ly i  na ośw ie tlen ie l i ­
lie  Szczecina przeznaczo­
no 6 m ilio n ó w  z ło tych . Su­
ma ta  zostanie rów no m ie r­
n ie  rozdzie lona d la  wszyst­
k ic h  dz ie ln ic  Szczecina. 
Zgodnie z życzeniem  P re ­
zydium  M RN, M PRD będ».« 
od s tyczn ia  Jedynym  w 
m ieście w ykonaw ca robot 
ośw ie tlen iow ych. P rzew i­
dziane je * t  u je dn o licen ie  
system u ośw ie tlen ia , t i k ,  
b y  lam p y  ja rzen iow e  nie 
p rze p la ta ły  się na jedne,] 
u lic y  z lam pa m i ża ro w ym i. 
Nowością b e d r  - r- fo s o -,’ *- 
n ie  po raz p ie rw szy w  Szeze 
c in ie  opraw' rtęc io w ych  — 
znacz,n i' tańszych w eksplo 
a tac ji od dc‘ vehe as stoso­
w anych i  da jących s iln y  
odblask. (B)

ARCHEOLOG
WĘGIERSKI
zwiedza
szczecińskie
wykopaliska

Do Szczecina p rz y b y ł a r­
cheolog w ęg iersk i N . Para- 
t i ,  p ra co w n ik  M uzeum  N a­
rodowego w  B u speszcie, 
Celem jego po b y tu  jest za- 
pozanie się z w yko p a lis ka ­
m i na Podzamczu Szczecin 
sk in i, w  W o lin ie  i K a m ie­
n iu . In te re su j?  go szczegół 
n ie  wczesne średniow iecze. 
W pie rw szym  dn iu  pobytu  
N. P a ra ti zwiedzi? Muzeum 
Pom orza Zachodniego i pra 
cownte archeo logiczną przy  
u l. S ta rom łyńsk ie j. (b)

Młodociany 
ło b u z  
r z u c a ł  
kamieniami 
w łabędzie

i,H AR C ER Z JEST PR ZY­
JA C IE LE M  PRZYRODY, PO 
Z N A JE  JEJ P IĘKN O  I  T A ­
JEM N IC E” . T a k ie  je s t IX  
p ra w o  w ypisane we wsz; • 
s tk ic h  książeczkach ha r­
cerskich. W idocznie n ie  
p rzysw o ił sobie tego p ra ­
w a m ło do c ian y  Iz ra e l G., 
w łaśc ic ie l ks iążeczk i n r. 

052384 1 krzyża  ha rcersk ie ­
go s e r ii M P 4295, k tó ry  W 
d n iu  i8 .IV .b r. z ło ży ł p rzy ­
rzeczenie 1 na leży do d tu iy  
n y  n r . 133 i n .  B ohaterów  
G e tta  W arszawskiego. Wczo 
r a j zab aw ia ł się on rzuca­
n ie m  kam ien ia , ce lu jąc  w 
p iękne łabędzie na  jez io ­
rze R usa łka. Zabaw a ta  za 
koń czy ła  się p rz y k ro , bo­
w iem  od m łodocianego ło ­
buza od eb ra ł leg itym a c ję  
K a z im ie rz  Jan kow sk i, k tó ry  
przed ro k ie m  zao fia row a ł 
m iastu  pie rw szego łabę­
dzia. Le g itym a c ję  tę  po ­
siadam y w  re d a k c ji, (b)

¡R e f i e k t o r i m
KTO ZWRÓCI ZGUBĘ?

DO REDAKCJI /
przyszła siar- 
sza pani.
— Jestem zroz 
paczona — wy­
znała nam ze 
łzami w oczach
— dziś rano 
(29 bm.) rwałam trawę dla króli­
ków przy ul. O. Beizyma, w po­
bliżu starego cmentarza. Siatkę 
zaś, a w niej torebkę powieszam 
na krzaku. Oddaliłam się kilka 
kroków, a kiedy wróciłam, siatki 
już nie było. W torebce była cała 
moja renta — 200 złotych. Może 
,.Reflektor” zaapeluje o zwrot 
mojej zguby?

„Reflektor’’ więc apeluje. Po­
nieważ nigdy nie zawiedliśmy się 
na naszych Czytelnikach, wierzy­
my, że i  tym razem zguba się 
znajdzie. Czekamy na wiadomość. 
Nasz telefon 450-21.

UŚMIECH W NAGRODĘ

NASZ CZY­
TELNIK, ob. 
T. Misztal to 
ltpcu br. kupił 
sobie w s k i ­
pie obuwni­
czym „Cheł­
mek” buty. Bu­

fy były bardzo ładne, ale po kil­
ku dniach „wysiadły”. Zwrócił 
się więc do sklepu z reklamacją. 
Spisano protokoł reklamacyjny 
prosząc, aby przyszedł po dwóch 
tygodniach. Przyszedł. Ładnie zre 
perowane buty już czekały Eks­
pedientka zaś w imieniu sklepu 
i fabryki z miłym uśmiechem 
przeprosiła klienta za to, że 'w  
okresie rekiamS.yjnym tj. dwóch 
tygodni, pozbawiony byl obuwia.

Brawo „Chełmek*h Bardzo' cie-l 
sty nas fakt, że hasło „Klient to 
nasz pan” ma u Was pełne po­
krycie. (jaw.)

PRZYSMAK DELIKATESOWY

25 SIERPNIA  
rb . bawił w 
naszym mieś­
cie pan Ed­
mund B. z Dęb 
na Lubuskiego 
i odwiedził
sklep „Delika­
tesów” przy Al. Wojska Polskie­
go. Wśród innych przysmaków 
kupił tam makowiec. Po przyjez­
dnie do domu zasiadł do kawy, 
zajadając szczeciński makowiec. 
Ugryzł raz jeden i drugi nagle 
wyczuł coś twardego. Była to 
jak się okazało — maleńka blasz­
ka Zdziwiony nieco lyńi , nadzie­
niem” nadesłał ją nam z pyta­
niem jaki to dodatek do makow­
ca. Niestety sami nie wiemy, ale 
może wyjaśni tę zagadkę dyrek­
cja „Delikatesów”? (yes)

PRELEKCJA,
która zainteresuje
każdego

RUPIECIARNIA  
PRZY „SŁONECZNEJ"

PRZY ul. Mickiewicza istnieje 
restauracja „SŁONECZNA”, a 
przed nią szklany pawilon.' W 
prawej części pawilonu jest stoi-  
skO' sprzedaży pieczywa, ciast i 
lodów, natomiast większa, pozo­
stała część niegdyś wykorzysty­
wana była przez restaurację, 
gdzie podawano piwo i  inne na­
poje oraz lody, a nawet potrawy, 
które można było konsiimować 
przy stolikach. Od dłuższego cza­
su ta część pawilonu jest zasło­
nięta wyblakłą płachtą, a w pa­
wilonie mieszczą się różne graty. 
Oczywiście szpeci to wygląd jed­
nej z najładniejszych ulic nasze 
go miasta. Może więc kierownic­
two „Słonecznej" lepiej wykorzy 
sta ten obiekt albo odda go ko­
muś innemu? (Fr. R.J

W Y D Z IA Ł  Propagandy 
K o m ite tu  M ie jsk ie go ZMa 
w  Szczecinie za pra sza wszy­
s tk ich  zain teresow anych 
na p re le k c ' -  d . Janua re­
go G B ZE D Z IN S K I\G O , p t 
..A LG IE R IA  W  O G N IU ” , 
k tó ra  odbęd ’© się dnia 
września I r .  o godz. 18.0u 
w san k o n fe re n c y jn e ' gma 
chu K o m ite tu  M ie jskiego 
7-MS, AJ, W ojska P o lskiego __
W , . - -  -  _  m  „  Ł C u i u m  E A  O D E O W Ł D Z l



Sinikami
towarowymi

podróżuje się

sporo i
wygodnie

-wS,.

W  PIERWSZYM pól
roczu br. „Batory“ wy 
konał 4 podróże, prze 
wożąc 5.105 pasaże­
rów, w  tym 3.768 pa­
sażerów przez Atlan­
tyk, 622 osoby w  wy­
cieczce śwątecznej i 
522 osoby w wycieczce 
z Gdyni do Leningra­
du.

W tym roku po raz 
pierwszy PLO wpro­
wadziły eksperymen­
talnie przedłużone rej­
sy „Batorego“ do Le­
ningradu. W kwielniu 
br. statek zabrał z A- 
meryki Północnej 140 
osób, w lipcu br. zaś 
grapę 297 osób. któ­
re udały s'ę do ZSRR 
w związku z Rokiem 
Szewczenki. Można 
stwierdzić, że ekspe­
ryment się udał i PLO 
projektuje zorganizo­
wanie w 1962 r. trzech 
przedłużonych rejsów 
„Batorego" Kanada — 
Gdynia — Leningrad.

W ciągu półrocza 
„Batory“ wykonał 40 
proc. planu rocznego 
w podróżach, 49,1 proc. 
w przewozie pasaże­
rów i 43,4 proc. we 
wpływach, ponadto 
przewiózł 3 874 tón ła­
dunku, wykonując 
plan roczny w 35,6 
proc.

' DOSKONALE rozwija 
się dragi rodzaj przewo­
zów pasażerskich PLO 
■— na statkach towaro­
wo - pasażerskich. W 
pierwszym półroczu br. 
przewieziono w  ten spo­
sób 926 pasażerów, w y­
konując łącznie 2.926 tys. 
pasażeromil. Oznacza 
to, że średnio każdy z pa 
sażerów przepłynął na 
polskim statku 3 160 m il 
morskich. Plan NPG wy 
konano w  przewozach i 
w  pasażeromilach w  54,5

proc., a we wpływach w 
55,7 proc. W stosunku do 
analogicznego okresu ub. 
roku przewieziono w  br. 
o 285 pasażerów więcej, 
a wzrost wynosi 44,5 
proc. w  przewozie pasa 
żerów i  62 9 proc. we 
wpływach. W pływy de­
wizowe zwiększyły się o 
158 proc. Większość pa­
sażerów w  br. to goście 
zagraniczni względnie ta 
cy, którzy swoją podróż 
opłacają w  dewizach.

W krajach kapita li­
stycznych panuje obec­

nie moda uprawiania tu 
rys ty k i właśnie na stat­
kach towarflwo - pasa­
żerskich. Odczuwa to 
specjalnie lin ia  indyjska 
PLO, na której często 
wykupywane są b ile ty 
na podróż okrężną. O- 
statnio podobne zgłosze­
nia otrzymuje PLO rów 
nież na podróże okręż­
ne do Chin, a nawet 
A ustra lii. Nic dziwnego 
— na statkach towaro­
wych PLO pasażerowie

mają doskonałe warun­
ki. zwłaszcza na 10-ty- 
sięcznikach: wygodne du 
że kabiny, salon pasażer 
ski, osobną jadalnię, 
pralnię, specjalny po­
kład.

W br. największy 
wzrest przewozów pasa­
żerskich tego typu notu­
je  się na liniach daleko 
wschodniej, południowo­
amerykańskiej, północno 
amerykańskiej i angiel­
skich. Należy się liczyć,

że ten typ przewozów bę 
dzie wzrastał z roku na 
rok, gdyż w  końcu br. 
PLO będzie już dyspo­
nowało 455 miejscami 
pasażerskimi na stat­
kach towarowych, tj. o 
100 więcej niż w  końcu 
ub. r.

Obserwowany wzrost 
przewozów pasażerskich 
na statkach towarowych 
i wpływów dewizowych 
z tego ty tu łu  może być 
jeszcze , większy w  w y­
padku odpowiedniego 
rozreklamowania tego ty 
pu przewozów. (ZAP)

® >
Ranek

nad Bałtyk iem  
już

jesienny...

Afrykański eksperyment 
z grudziądzkimi tratwami

W LIPCU na wodach 
zachodniej A fry k i odby­
ła się seria prób dwóch 
typów ratunkowych 
tra tw  pneumatycznych 
produkowanych przez 
Grudziądzkie Zakłady 
Przemyślu Gumowego. 
T ra tw y te znalazły już 
pełne zastosowanie w  na 
szym rybołówstwie mor­
skim. Wprawdzie nie u- 
stępują one znanym an­
gielskim tratwom „RFS“ 
i  „E L IO T“ , dotychczas 
jednak były przez PRS 
dopuszczane ty lko  do że­
g lugi małej ze względu 
na brak doświadczenia

„Dar Pomorza“ 
ciągle

fofogeniczny

w ich używaniu w  tro­
piku.

Dlatego też na statku 
lin ii afrykańskiej Pol­
skiej Żeglugi Morskiej 
wyruszyła specjalna eks­
pedycja badawcza, w 
skład której wchodzili 
przedstawiciele produ­
centa oraz Polskiego Re­
jestru Statków. Gru­
dziądzkie tra tw y podda­
no wszechstrorinym pró­
bom w  rejonie między 
Konakry i  Ghaną.

DNIA 11 sierpnia br. 
ekspedycja powróciła do 
k ra ju  i  ja k  stwierdził 
je j uczestnik przedstawi 
ciel PRS inż. N ITECKI, 
próba wypadła bardzo 
pozytywnie, toteż nale­
ży się liczyć z rychłym 
dopuszczeniem grudziądz 
kich tra tw  do żeglugi 
w ie lk ie j. W związku z 
tym, nowym klientem 
Grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego 
zostanie wkrótce polski 
przemysł okrętowy, a 
może w  niedalekiej przy 
szłośei tratwy staną się 
również przedmiotem na 
szego eksportu.

RATUJCIE NASZE DUSZE (0
JESZCZE do niedawna morze było spokojne. 

i ,Wilder Mann” — trzytysięczny tramp płynął 
pod gwiazdami, kierując się na North -  West.

O świcie wypłynęli z Bremy — Portu. Obec­
nie w samym środku nocy, statek oddalony dzie­
siątki mil od lądu zdążał do Dundee.

Mimo wyraźnego ostrzeżenia o zbliżającym 
się sztormie, kapitan Ernst Schrichter, przezwa 
ny „Kulawym Korsarzem’ , wydał rozkaz odbi­
cia.’Zlekceważył zupełnie komunikat. Kiedy po­
dano mu jego treść, mruknął — „przeskoczymy”.

Za dostarczony w terminie ładunek, oczekiwa­
ła ich premia.

Spieszyli się więc od początku. Stary nie po­
zwolił nawet ną budowanie grodzi w ładowniach. 
Jęczmień sypano potokiem. Kiedy bosman, dopił 
nowujący roboty chciał umocnić tę płynną masę 
pełnymi workami, ułożonymi na płask, Schrich­
ter — dobrze już napompowany ginem, sklął go 
siarczyście.

NIEW IELE zdały się przekonywania, że w 
razie silniejszego wiatru zboże ucieknie na jed­
ną stronę a statek może przełamać w połowie. 
Kapitan sam doskonale zdawał sobie z tego spra 
wę, postawił jednak na- swoim.

Ładowanie szło dawnym trybem. Jedynie pier 
wszy pocieszył wściekłego bosmana powtarza­
jąc słowa „Kulawego Korsarza” — „przeskoczy­
my”.

Morze Północne przywitało ich wszystkimi 
konstelacjami gwiazd. Pierwszy Hans Vonwil- 
liger nanosił na mapę poprawki. Najpóźniej 
za sześć godzin znajdą się w Firth of Forth. 
Śmiechu warte będą wówczas wszystkie sztor­
my i wiatry. Na razie jednak znajdowali się na 
wysokości 56-ciu North i  szerokości 4-ch East. 
W  samej czeluści smoczej gardzieli.

SZKWAŁ przyszedł nagle jak piekielna zmo- 
fa . Zakradł się z boku kursu; od północnego 
tachodu. Nieprzenikniona ściana przerażająco

czarnej chmury łączy się z morzem i  stapia w 
jedną nieskończoność. Po chwili nie ma już 
gwiazd, nieba i  morza. Jest tylko ryk wichru i 
deszczu. Rozkołysana do szaleństioa ciemność; 
lepka, prawie namacalna maź czerni. — Zwa­
riowany taniec.

Dopiero później przyszedł zapowiadany sztorm. 
„Wilder Mann” płynął już wtedy z 45-cio stop­
niowym przechyłem i  pękającym dnem. Spraw­
dziło się więc złowróżebne krakanie bosmana.

Wydawało się, że lada moment któraś ze spięt­
rzonych fal przełamie kadłub. Wówczas statek 
zaryje nosem i  da takiego nura, po którym nie 
ma już powrotu na rozwścieczoną powierzchnię.

Vonwilliger, bez czapki, pobladły —  wciąż 
jednak panujący nad sobą — tkwił przez cały 
czas na mostku kapitańskim. Przejął na siebie 
odpowiedzialność i  wydawał rozkazy.

W MOMENCIE najgroźniejszym, kiedy szkwał 
■zawładnął niepodzielnie statkiem, pierwszym jer

go odruchem było wtargnięcie do kabiny kapi­
tana. Widok, jaki tam zastał, nie -pozwalał na­
wet na chwilę namysłu.

URŻNIĘTY Schrichter stał rozkraczony 
przed otwartym bulejem. Co chwila bryzgała 
nań piana wodna. „Kulawy Korsarz” bluzgal zaś 
stekiem przekleństw. Mimo, że statkiem miotało 
n a  wszystkie strony, on jak gdyby wbrew wszel 
kim prawom iorósł stopami w deski pokładu.

Pierwszy bez zwłoki odnalazł się w sterówce. 
Rzucił do tuby telefonu zdławionym głosem, 
krótkie pytanie. — Tu mostek. Halo dół — jak  
maszyny?

Odpowiedź była na razie pocieszająca. Zespoły 
pracowały sprawnie.

Dopiero w końcowym szaleństwie szkwału, 
kiedy wszyscy wyraźnie odczuli, że to ostatnie 
już podrygi, przyszło najgorsze. „Wilder Mann” 
chybnął się raz i  drugi w lewo. Tak już pozos­
tał.

Bosman meldował: „To całe płynne świństwo 
przewaliło się na lewą burtę”.

Z  maszynowni zachrypiał bas mechanika:
—  Halo Hans! — Nie najlepiej. Pierwszy ze­

spół przestaje chodzić. Dno trzeszczy...
Cała zabawa trwała dopiero niepełny kwad­

rans. Wydawała się jednak wiekiem. Sztormo­
wali prawą burtą pod nadbiegające wodospa­
dy fal. Piekło roztańczyło się wokół nich i  wraz 
z nimi na całego.

Vonwilliger wykrztusił wreszcie dwa kolej­
ne rozkazy:

— „Alarm! przygotować szalupy do opuszcze­
nia na wodę. Halo radio. — Wzywać pomocy. 
Podaję położenie”.

NADAJNIK przekazywał w sztormową noc na 
pęczniałe trwogą słowa — „Tu m/s „Wilder 
Mann”. Wzywamy na ratunek. S.O.S. Wzywamy 
na ratunek. Save Our Souls... Tu m/s ..Wilder gjf 
Mann”., k podaję położenie”...

Ryszard STRZELBICKI I

( c .c U J  . ■

Z Neptunem 
przez świat
-m yA K Ł A D E M  w yda w n ic - 
[V  tw a  „P o lo n ia ”  ukaza- 

”  la się ks iążka p ro fe ­
sora Wyższej Szkoły Eko­
nom icznej w  Sopocie, b. 
w icem in is tra  żeg lug i Tade­
usza O cios--ńsk iego , pod 
ty tu łe m  „P o la n d  on tuc 
B a lt ic ” . Została ona wyda 
na w  ję zyku  an g ie lsk im  i 
je s t m a łą  m on og ra fią  do­
tychczasowego rozw oju , o- 
becnego s ta n " i  perspek­
tyw  po lsk ie j gospodarki 
m orsk ie j.

A u to r  da je w  n ie j g łów ­
ne i n f o r m e o h is to rycz ­
nych zw iązkach P o lsk i z 
B a łty k ie m  — od Pras ow ian 
po rozb io ry . Obszernie zo­
s ta ły  om ówione zagadnie­
n ia  p ierw szego po w ro tu  
P o lsk i nad B a łty k  po p ie r 
wszej w o jn ie  św ia to w e j i  
w y s i łk i  w łcżone w  okresie 
m iędzyw o jennym  w  budo­
w ę po rtów  i  f lo ty  ha nd lo­
w e j.

G łów na część k s i"4-’ -* po­
św ięcona je s t jednakże dru 
giem u po w ro to w i P o lski 
nad B a łty k  — po d ru g ie j 
w o jn ie  św ia to w e j — oraz 
rozw o jo w i żeg lug i, po rtów , 
rybo łó w s tw a  i  stoczni w 
m in ion ym  ’ -c iu . osobny 
rozd z ia ł au to r pośw ięcił 
przedstaw ieniu do robku Pol 
sk l Lu do w e j w  rozw o ju  i 
zagospodarowaniu reg ionu 
nadm orskiego.

R Y B Y  p łyn ąc  w  wodzie 
po kon u ją  opór *-J ra 
zy w iększy n ż opór 

oow ietrza, m im o to  w ie le  
ga tu nkó w  do rów nu je  w 
szybkości p tako m  szybko- 
fru w a ją cym . W os ta tn ich  
latach ich tio lod zy  przepro­
w ad z ili dośw iadczenia nad 
szybkością poruszania się 
ryb . Stosując specjalne u- 
rządzenia i  ko rzys ta jąc  z 
pom ocy kam er film o w ych  
s tw ie rd z ili on i, że n c j-  
szybszą jes t ..r-*v , m iecz”  
k tó ra  osiąga 90 km /godz. 
W ta k im  „ro zb ie gu ”  p o tra fi 
z ła tw ością przebić swym  
m ieczem podw ó-ną blachę 
miedzian->, k tó rą  często o- 
ch ra n ian y  je s t k i l  jach tu  
lu b  k u tra . D ru g ie  m ie jsce 
za jm u je  zdecydow anie .tu ń ­
czyk po kon u ją c w  ciągu go 
dżiny odległość 63 km . N ie 
w ie le  w o ln ie j p ły  w ają del­
f in y  (52 k n fg o d z .)  a w ie lo ­
ry b y  i  kasze loty osiągają 
podobną szybkość na d łu ż ­
szej trasie . P opu la rny  na 
łow iskach M orza Pól ccne- 
go „za ją c  m orsk i”  m im o 
przysadziste j budow y p o trą  
f i  „w yc ią gn ąć”  21 km /godz. 
Jak w  pow yższym  zesta­
w ie n iu  wypad-> u~> eietność 
poruszania się w  wodzie 
c z ł: w ieka? R ekordziści w  
p ły w a n iu  le g ity m u j»  sie 

czasem n ie w ie le  ponad 
6 km /godz. a w ięc n a jm n ie j 
ruch -tw e rv b y  p la s tug l sta 
no w ić  mogą dla n ich  po­
w ażną kon ku re nc ję .

(W .i:.)

JED N Ą z na jw iększych 
ła w ic  ry b  o d k ry ł ba­
daw czy s ta tek  norwes 

k i  „JO H A N N  YO RT” . Znaj 
dow ala się ona w  fio rd z ie  
ciągnąc się na przestrzeni 
p ię c iu  k ilo m e tró w  i sięga­
ła  w  g łąb 50 m . W  p rzy ­
b liże n iu  ob liczono oko ło 
20.000 ton  m asy ryb n e j, a 
p rzy jm u ją c , że n.- jeden k i 
log ram  idz ie  p rzec ię tn ie  o- 
siem  śledzi w  ła w icy  mog­
ło  się zna jdow ać oko ło 
160.000.000 szt.

(W.K.)

W PORCIE gdyńsk im  ; 
s ta tek  „O  \N O ”  załado 
wano drugą pa rkę  

300 ton  ta rn ob rze sk ie j si 
k i ,  eksp o rtó w » -e j do Szwe 
e ji. P R ZEŁAD U N EK OD­
B Y Ł  SIĘ W REKORDOWO 
K R Ó TK IM  CZASIE 2 GO­
D Z IN  Z A M IA S T  TR ZY ­
D ZIES TU  K IL K U , PRZ_.lv i 
D Z IA N Y C H  W  UMOW IE 
PRZEWOZOWEJ. Rekord 
ten os iągn ię ' dz ię k i zasto 
sow aniu do p rze ła du nku 

gum owego tran spo rte ra  wę­
glowego, k tó ry  dotychczas 
słabo b y ł w yko rzys tyw an y . 
E ksperym en talne zastosowa 
n ie  tran spo rte ra  w  pe łn i 
z d a ł-  egzam in, to też w 
przyszłości s ia rka  ładow a­
na będzie w  podobny spo­
sób. .  jZA P)
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